
R E
Gdy

CZY
TEL
NIK

A K
l * — ul. 
Tell
Redaktoi

C J A i
Mściwoja • 
1 o nac* T 1

32-08
Sekretariat 22-60
Redaktor nocny 12-90 
Pismo redaguje Kole* 
gium Redakcyjne. —

ROK V. NE 277.
,rv!, , T*Ärs-' w< W .-.tsjrjl

— 11 'SStld.w ł »»iff

SOBOTA, S PAŹDZIERNIKA VJi') R.

ADMINISTRACJA i
G d y i I ■ — cl. Mściwoj» J 
Telefon 33-60. — Biuro Ogłoszeń 
l Dziej Prenumeraty — Gdynia, 
ul. 10 Lutego 2? — Telefon 22-07 
Pismo wydaje; Spółdzielnia Wyd. 
Oświatowa „CZYTELNI K”

CENA U.

NIEMIECKA REPUBLIKA LUDOWA 
została wczoraj uroczyście prokiamowana
W Berlinie powstanie demokratyczny rzgd Niemiec

Apel c¥op6v
s od Balowaniu

WARSZAWA (PAP). „Dzien­
nik Ludowy“ z dnia 6 bm. opubli­
kował tekst listu chłopów z gro­
mady Balkowo z pow. Białogard 
w woj.- szczecińskim, skierowane­
go do przewodniczącego Centralne 
go Komitetu Jedności Ruchu Lu­
dowego — marszałka Kowalskie­
go. W liście tym chłopi gromady, 
która — jak oświadczają — w 
przyszłym roku zamierza zorgani­
zować się w spółdzielnię produk­
cyjną, stwierdzili, że zjednoczenie 
stronnictw ludonjych na zasadach 
Radykalnego programu polityczne­
go jest wielką, historyczną chwi­
lą w życiu chłopów polskich. Dla­
tego chłopi wsi Bulkowo postano­
wili uczcić Kongres Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych, wzmożoną 
pracą naci podniesieniem poziomu 
własnej wsi oraz zobowiązali się 
wykonać przedterminowo pewne 
prace gospodarcze.

\ W liśc-ie swoim zobowiązali się 
oni wykonać do 7 października, 
t. zn. tydzień przed terminem, sie­
wy ozimin, do 1 listopada hr. za­
orać 4o ha odłogów, znajdujących 
się jeszcze w gromadzie, do 27 li­
stopada wykonać w 200 proc. kon­
traktację trzody chlewnej na rok 
1950, do tego samego dnia zradio 
fonizowae wszystkie gospodarst­
wa w gromadzie oraz wykonać 
własnymi siłami remont budynku 
na świetlicę, do 1 grudnia rb. prze 
prowadzić kursy nauki czytania i 
pisania dla analfabetów oraz do 
15 października założyć w groma­
dzie kolo Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Podejmując te zobowiązania. 
■chłopi gromady Balkowo vjezwoli 
wszystkie gromady w_ Polsce do 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych wzmożoną 
pracą i wykonaniem konkretnych 
czynów.

Noty Czechosłowacji
do rządów

USA, Anglii i Francji
PRAGA (PAP). W dniu 6 hm. 

p. o. ministra spraw zagranicz­
nych wicepremier Siroky, wręczył 
przedstawicielom dyplomatycznym 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji w Pradze noty, w któ­
rych rząd czechosłowacki stwier­
dza, iż powołanie do życia zacho­
dnio - niemieckiego państwa jest 
sprzeczne z interesami miłującej 
pokój ludzkości i już obecnie do­
prowadziło do wskrzeszenia nie­
mieckiego reivizjonizmu i agresy­
wnego nacjonalizmu.

Rząd czechosłowacki przestrze­
ga rządy mocarstw zachodnich 
przed następstwami, jakie wypły­
wają z faktu stworzenia państwa 
zachodnio - niemieckiego i stwier­
dza, że rozwiązanie, problemu nie­
mieckiego może być dokonane na 
płaszczyźnie konkretnych propozy 
cji Ziciązku Radzieckiego i to 
wówczas, gdy zachodnie mocarst­
wa okupacyjne zaniechają swej 
zgubnej separatystycznej polityki 
w Niemczech.

BERLIN (PAP). W piątek w .południe zebrała się tu na sesję 
nadzwyczajną Niemiecka Rada Ludowa. Obrady odbywają się w 
gmachu niemieckiej komisji gospodarczej, udekorowanym ilagami 
niemieckiej republiki demokratycznej.

W sali nad trybuną widnieją 
transparenty z napisem: . Niech
żyje front narodowy Niemiec de­
mokratycznych!” Obecni są liczni 
przedstawiciele prasy zagranicz­
nej i radia oraz reporterzy fil­
mowi.

Przed sesją d-o Niemieckiej Ra­
dy Ludowej napłynęły liczne tele­
gramy i listy od organizacji, przed 
siębiorstw 1 stowarzyszeń, wzywa­
jące do utworzenia ogólnoniemiec- 
kiego demokratycznego i niezależ- 
nego rządu z siedzibą w Eerliule.

Przewodniczący Niemieckiej Ra­
dy Ludowej Wilhelm Pieck zapo 
wiedział, że dnia 15 października 
1950 roku w radzieckiej strefie

Niemiec odbędą się wybory po­
wszechne.

Niemiecka Rada Ludowa zazna­
jomiła się z tekstem orędzia do 
wszystkich Niemców, zawierające­
go główne postulaty dotyczące 
przyszłości Niemiec, ni. in. utwo­
rzenia demokratycznego rządu nie­
mieckiego.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja. Pierwszy zabrał głos Otto Gro- 
tewohl.

*

BERLIN, Na nadzwyczajnej se­
sji Niemieckiej Rady Ludowej pro 
klamowano wśróti entuzjazmu ze­
branych Niemiecką Republikę Lu­
dową ze stolicą w Berlinie.

N-irady
u prezydenta Auriol?

PARYŻ. (PAP). — Do piątku 
rano prezydent republiki Vincent 
Aurlol kontynuuje narady związa 
ne z kryzysem rządowym.

Do Paryża przybył z Nowego 
Jorku Robert Schuman, . mini­
ster spraw zagranicznych w rzą­
dzie Queuille’a.

Czechosłowacja ! 
stosunki z Kcścidem

PRAGA. (PAP'
*y wniosek ministra sprawiedli­
wości dr. Cepicki i ministra 
szkolnictwa prof. Nejedly'ego, 
czechosłowacka Rada Ministrów 
zatwierdziła projekty ustaw o 
utworzeniu Państwowego Urzędu 
Spraw Kościelnych i o gospodar­
czym zaopatrzeniu Kościoła w 
Czechosłowacji.

Zdjęcje ptncyżs 
cznej tiwećdzy

nte ‘v zedsiau-ic bynajmniej, budowy sroamovnl- 
katapultą, umie szćzoną poza budynkiem. , Szare 

■mury wykonane są z bel i pustaków trzcino - 
ruch składają się doświadczalne domki budowane. w Oliwie. ^Szcst 
goły ciekawych doświadczeń budo wlanych znajdziecie w a j 

p. t. „Szkoła pomysłów (3 sti.)

Idea wyzwolenia człowieka
istota przyjaźni polsko - radzieckiej

livjjow Prezyden ci RP w tygodniku „Przyjazn
™ *' .. . , „i.s „„-nnnścl ekonomicznej Pol.

Zadaniem Państwowego Urzę 
du Spraw Kościelnych będz, 
czuwanie nad rozwojem życia re­
ligijnego zgodnie z zasadami 
konstytucji czechosłowackiej ' 
ustroju ludowo - demokratycz­
nego. Na czele urzędu stanie spe 
cjalny minister mianowany przez 
prezydenta Republiki, a w Sło­
wacji pracą analogicznej instytu­
cji kierować będzie pełnomocnik 
wyznaczony przez rząd czechosło 
wacki.

Projekt ustawy o gospodar­
czym zaopatrzeniu Kościoła prze 
widuje, że państwo pokrywać bę­
dzie wydatki personalne duchow­
nych wszystkich wyznań 1 towa­
rzystw kolcielnych, jak równiez

Na współ- wydatki rzeczowe Kościoła i to- 
1 warzystw kościelnych, związane 
z wykonywaniem czynności reli­
gijnych. Szkoły, instytuty i se­
minaria- duchowne będą utrzymy 
wane z funduszów państwowych, 
a wszelki majątek kościelny i 
majątek towarzystw kościelnych 
przechodzi w całości pod kontro 
lę państw'a.

Cała prasa czechosłowacka 
podkreśla doniosłość powyższych 
ustaw, .za pomocą których rząd 
republiki ludowo - demokratycz­
nej pragnie uregulować stosunki 
między Państwem a Kościołem.

„Rude Prawo” pisze że rządo­
we projekty ustaw zadają kłam 
oszczerstwom agentów watykań­
skich na temat sytuacji Kościoła 
w Czechosłowacji. Ustawy te sta
nowią jednocześnie gwarancję, 
że religia nie będzie wykorzysty­
wana dla Celów 
wych.

warszawa, (pap), „wśród
wielkich osiągnięć władzy Indo­
wej w Polsce odrodzonej niewąt 
pliwie największym jest liistorycz 
ny przełom w stosunkach mię­
dzy narodem polskim a naroda­
mi ZSRR, jest lig-untowanie 
przyjaźni polsko - radzieckiej - 
Oto pierwsze słowa wypowiedzi 
Prezydenta RP Bolesława Bieru­
ta, zamieszczonej w numerze ty­
godnika „Przyjaźń”, poświęcone­
go problemom „Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej”-

„Jest to przyjaźń ńle tylko krze 
piąca, ale i twórcza — brzmi da­
lej wypowiedź Prezydenta RP 
jest to nie tylko przyjaźń, która 
zabezpiecza postępowy, wyzwo 
leńezy i1 twórczy Kierunek na­
szych dążeń i wysiłków, ąle jest 
to również przyjaźń, która wielo­
krotnie pomnaża nasze siły.

Istotą, źródłem tej przyjaźni 
jest wspólna Idea wyzwolenia 
człowieka z upadlaiącej niewoli 
Imperializmu.

Naród polski szczyci się przy­
jaźnią z narodami ZSRR nie dla 
tego, źe ZSRR jest państwem po 
tężnym i niepokonanym. Szczyci- 

wyaurzysi-y- my 'się tą przyjaźnią, ponieważ 
antypaństwo- zawdzięczamy jej swe wyzwoie- 

1 „ie i swą wolność. Szczycimy

się nią dlatego, że dzięki niej mo 
gliśmy wkroczyć na nowa drogę 
rozwoju historycznego i zabe 
pieczyć ludowi pracującemu przo 
dującą rolę w budowle nowego 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej. Szczycimy się tą przyjaź­
nią, ponieważ jest ona dla nas 
rękojmią zwycięskiej walki lu­
dów z ciemnymi siłami wsteczm- 
ctwa.

Wraz z milionami ludzi pracu­
jących całego świata żywimy i 
umacniamy przyjaźń dla i-SRR, 
ponieważ ZSRR — to ostoja wol­
ności, pokoju, postępu, sprawied­
liwości i solidarności ogólno-ludz 
kisj”.

Numer „Przyjaźni” zawiera rów­
nież wywiad z wicepremierem 
Rządu RP HILARYM MINCEM 
na temat znaczenia przyjaźni . i 
współpracy polsko - radzieckiejV -------- .
dla utrwalenia i wzmocnieniami.

suwerenności ekonomicznej Pol­
ski, dla budowy podstaw socjaliz 
mu w naszym kraju.

Obok licznych ilustracji, obra- 
żujących łączność kulturalną Pol 
ski i Związku Radzieckiego, znaj 
dujemy również w numerze wy­
powiedź wiceministra kultury i 
sztuki WŁODZIMIERZA SOKOR 
SKIEGO.

Dyrektor programowy Polskie­
go Radia ZYGMUNT MŁYNAR- 
SKI podaje w numerze szczegó­
ły udziału Polskiego Radia w 
„Miesiącu”. Również Film Pol­
ski przedstawia swój program 
imprez.

Numer zawiera :akże ciekawy 
ilustrowany montaż wypowiedzi 
ludzi pracy, którzy dzielą się z 
czytelnikiem swymi osiągnięcia­
mi, zdobytymi dzięki bratniej 
współpracy z ludźmi radziecki-

Francuscy Komuniści 
o Kryzysie rządowym

PARYŻ. (PAP). — Po dymisji 
gabinetu Queuille’a, Biuro . Poli­
tyczne Francuskiej Partu Komu-

600.000 osób 
skorzysta z wczasów 

w roku 1950
WAR&ZAWA (PAP). W dniu 

G bm. odbyła się w CRZZ konfe 
rencja sprawozdawcza, poświęco- 
na zagadnieniom wczasów praco- 
wniczyeh, w* której wzięli udział 
kierownicy wydziałów wczasów 
przy związkach zawodowych oraz 
referenci wczasów ze wszystkich 
okręgowych rad związków zawo­
dowych.

W roku 1950 FWP projektuje 
wydanie około .600 fys. skierowań 
na ic czaty. Nowy plan opracowa­
ny został na podstawie dotychcza­
sowych duświadezeń i przewiduje 
równomierne rozdzielenie skiero­
wań na cały rok z uwzględnie­
niem stosunkowo większego wyko 
rzystania miesięcy letnich.

Komercjalizacja portów uchwalona
przez ilosuśtet Ekonoiiuezsiy Rady Iflinstrow
™ _ ._-______ti? rVlriV
WARSZAWA (PAP1. W celu stworzenia właściwych wa­

runków dla realizowania planowej gospodarki wielkich portow 
przez ześrodkowanie odpowiedzialności za wykonanie zadań na o- 
żonych w planie 6-letnim, Komitet Ekonomiczny Rady Mmistro.v 
na ostatnim posiedzeniu powziął uchwałę o powołaniu w zespo­
le portowym Gdańsk - Gdynia i w porcie Szczecin — jednoli­
tych, wyodrębnionych z administracji ogolnej — państwowych 
przedsiębiorstw skomercjalizowa nych.

Wspairały sukces hutników 
Trzyletni plan produkcji stali 

wykonany przedterminowo
KATOWICE (PAP). W dniu 7 bm. o godzinie 22.00 hut­

nictwo polskie wykonało przedterminowo 3-letni plan mo- 
dukcji stali. Tym samym podjęte na Krajowej Naradzie Oszczę 
dnościowej zobowiązanie hutników' polskich wypełnienia pla­
nu do 15 października br. zrealizowane zostało na 8 dni przed 
zadeklarowanym terminem.

W związku z tym sukcesem hutnictwa dyrektor gene­
ralny CZPH — iuż. Ignacy Borejdo oraz przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Hutników — Józef 
Knapczyk wystosowali do przewodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego — wicepremiera Minca oraz 
kierownika Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego inż. Zemajtisa 
J przewodniczącego Centralnej Rady Związków; Zawodowych 
— Aleksandra Zawadzkiego depeszą, w której meldują o wy­
konaniu planu, zapewniając o gotowości rzesz hutników do 
dalszych wysiłków' dla rozwoju kraju 1 budowy socjalizmu.

Wykonując w całości 3-letni tonażowy plan produkcji 
do dnia 7 bra. hutnictwo polskie wytworzyło w ciągu 2 lat 
I 9 miesięcy ilość siali, którą w Polsce przedwrzesniowej wy­
twarzano w ciągu 6 — 7 lat.

Przedsiębiorstwa te powinny o- 
bjąć centralnie przeładunek wszy 
stkieb towarów i skupić wszyst­
kie elementy do tego służące, 
jak gospodarkę kadrami, nabrze­
żami, urządzeniami przeładunko­
wymi, magazynami, a dalej — pi 
iotaż i holownictwo statków w 
porcie.

Tą drogą uzyska się jednolite 
kierownictwo w wykonaniu pla­
nu gospodarczego portów w za­
kresie inwestycji, eksploatacji, za 
trudnienia i kosztów' własnych. 
Przewiduje się ponadto obniżenie 
kosztów własnych przeładunku 
w portach polskich.

Komitet Ekonomiczny powziął 
również uchwałę, która ma na ce 
lu usprawnienie działalność1 ship 
chandlerskiej (zaopatrzenia stat­
ków/) w portach polskich.

Zaopatrzenie 
w przemyśle

Ze względu ną potrzebę dosto­
sowania organizacji i działania 
zaopatrzenia materiałowego do 
potrzeb poszczególnych gałęzi 
przemysłu oraz do postulatów 
planowej gospodarki narodowej, 
Komitet Ekonomiczny powziął u- 
chwałę o organizacji i działaniu 
zaopatrzenia materiałowego w 
przemyśle. Myślą przewodnią u- 
chwały jest ujednolicenie forr.. 
organizacji służby zaopatrzenia i 
usprawnienie jej dkia alnnsci. pod 
niesienie znaczenia służby zao­
patrzenia przez zrównanie .jej z 
innymi służbami (inwestycyjną, 
finansową, techniczną itd.) i pod 
porządkowanie jej dyrekcjom cen 
tratnych zarządów. Projektuje 

zdecentralizowanie zaopatrzę

tycznymi planowego systemu 
szczędzania.

się --------- ------------------ , -
ijią materiałowego, zgodjjie z wy

Zasady
obrotu bydłem

Komitet Ekonomiczny usiali! 
zasady obrotu bydłem, uznając 
za wskazane oddzielenie obrotu 
bydłem hodowlanym od obrotu 
bydłem rzeźnym. Uchwała prze- 
przewiduje powołanie specjalne­
go przedsiębiorstwa, mającego 
zająć się organizacją cbrotu byd 
łem hodowlanym, Centrala Mię­
sna wydzielać będzie ze skupowa 
nego bydła sztuki użytkowe, któ­
re nie powinny być przeznaczone 
na rzeź. W tym celu wykorzy­
sta się bazy postojowe, organi­
zowane dla potrzeb obrotu byd­
łem, na których dokonywana bę­
dzie ostateczna segregacja i prze 
trzymywanie bydła.

Jednocześnie Komitet zatwier­
dził instrukcje w sprawie zaku­
pu, selekcji i sprzedaży bydła 
na bazach postojowych Centrali 
Mięsnej. Instrukcja ustala zasa­
dę sprzedaży bydła użytkowego, 
wyłącznie na bazach postojo­
wych, według kolejności zamó­
wień j rodzaju zapotrzebowania, 
z zachowaniem pierwszeństwa 
dla PGR, szkól rolniczych i za­
kładów doświadczalnych, spół- 
dzielni produkcyjnych oraz _ ma­
ło i średniorolnych chłopów i 
robotników rolnych, którzy ko­
rzystają z kredytów państwo­
wych urzeznaezonych na zakup 
bydła.

W celu dalszego zwiększenia 
produkcji mięsa Komitet Ekono­
miczny powziął uchwałę w spra­
wie zimowego opaju Sag

ganizowanie opasu w okresie zi­
mowym 1949-50 polecono Pań­
stwowym Gospodarstwom Rol­
nym i Centrali Mięsnej.

Komitet Ekonomiczny rozpat­
rzył następnie projekt dekretu 
o ochronie zwierząt hodowla­
nych, mający na celu zapewnie­
nie warunków dla dalszego roz­
woju hodowli zwierząt gospodar­
skich przez okre Henie kategorii 
zwierząt, które nie mogą byc 
przeznaczone ^na ubój.

System finansowy 
przedsiębiorstw

W dalszym ciągu dostosowania 
organizacji przedsiębiorstw do 
zasad systemu finansowego, wy­
nikających z potrzeb gospodarki 
planowej, Komitet Ekonomiczny 
zatwierdził wytyczne organizacyj 
ne ila przedsiębiorstw podleg­
łych ministrowi poczt i telegra­
fów i uchwalił wprowadzenie za 
sad systemu finansowego na rok 
1950 dla przedsiębiorstw podle­
głych prezesowi Rady Ministrów, 
ministrom komunikacji, oświaty, 
kultury i sztuki oraz Centralne­
mu Urzędowi Radiofonii i FUmo 
wi Polskiemu.

Równocześnie Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów powziął 
uchwałę w sprawie rozszerzenia 
na centrale spółdzielczo - pań­
stwowe (Centralę Rybną, Cen- 
tralę Spółdzielni Rzemieślniczych 
i Centralę Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego) zasad systemu 
finansowego spółdzielczości.

nistycznej . ogłosiło specjalny łro- 
munikat.

Na wstępie Biuro stwierdza, iż 
rząd został obalony pod nach 
idem mas ludowych, które n-t 
chcą ponosić konsekwencji przy­
gotowań wojennych i dewaluacji 
Pracujący, którzy w caiyw kraul 
coraz skuteczniej urzeczywistnia 
ja swoją jedność, mają dość po­
lityki stałego zmniejszania zdol­
ności nabywczej i zablokowania 
płac

„Jedność i akcja — głosi komu 
nikat — są najpilniejszymi zada 
uiami chwili obecnej, postawio­
nymi do wykonania robotnikom i 
masom pracującym. Biuro Polity 
czne wzywa wszystkich Francu­
zów do zjednoczenia się celem 
podjęcia wspólnej akcji, zapew­
niającej całkowitą zmianę, polity­
ki i umożliwiającej powołanie do 
życia rządu jedności demokraty­
cznej. Tylko taki rząd zapewni 
pracującym odpowiednie płace, 
przywróci sprawiedliwość podat­
kową, będzie szanował swobody 
republikańskie, zapewni nieza­
leżność Francji i ocali pokój”.

Biuro podkreśla również wspa­
niały sukces manifestacji pekojo 
Wej we Francji w dniu 2 paździpr 
nika oraz dotychczasowe wyniki 
głosowania na rzecz pokoju, kto 
re świadczą o tym, że ' miliony 
Francuzów — bez względu na 
przekonania polityczne prze­
ciwstawiają się _ zdecydowanie 
podżegaczom wojennym. Oma­
wiając wojnę w Vietnamie, Biu­
ro Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej wzywa wszyst­
kich zwolenników pokoju do jed­
nolitej akcji w walce o zakończę 
nie tej wojny, prowadzonej _ w 
imię zysków francuskich kapita­
listów t Imperialistów amerykań­
skich.

Na prośbą Czytelników
zamieścimy sum jeszcze raz
zimowy kolejowy
ROZKŁAD JAZDY
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Zagadnienie niemieckie
Nie ma zapewne dnia, aby czytelnik polski, biorąc do ręki swą 

codzienną gazetę, nie znalazł w niej jakiejś wiadomości na temaL 
Niemiec. Nie jest to dziełem przypadku. Opinia polska interesuje 
si> bowiem żywo wypadkami zachodzącymi u naszego sąsiada z zsy- 
chodu i zujnie baczy, w jakim kierunku rozwija się życie narodu, 
kióry był powodem tylu naszych nieszczęść w przeszłości.

Tę czujność i to zainteresowanie przebiegiem wydarzeń w Niem­
czech przejawił Rząd Polski Ludowej, przesyłając na rece przedsta­
wicieli dyplomatycznych SI. Zjednoczonych, Anglii i Francji notę, 
którą zamieściliśmy we wczorajszym numerze.

„Okres, który upłynął od kapitulacji Niemiec hitlerowskich — 
czytamy w tej nocie — dowiódł że po początkowym okresie współ- 
pracy, mocarstwa okupujące zachodnią część Niemiec, przeszły do 
polityki ignorowania a następnie naruszania swych zobowiązań 
przyjętych y uchwałach poczdamskich, podrywając w ten sposób 
najistotniejsze zasady uregulowania problemu niemieckiego, zgodne 
z interesami bezpieczeństwa 1 pokoju.”

Ukoronowaniem tej polityki naruszania uchwał poczdamskich 
było utworzenie separatystycznego „rządu" w Bonn rządu, którego 
skład i pierwsze kroki napełnić muszą poważnym niepokojem całą 
polską opinię publiczną. Czyż może bowiem być gwarantem należy­
tego przeprowadzenia demokratyzacji. Niemiec „premier" Heuss — 
siary współpracownik goebbeisowskiego „Das Reich”, czyż może 
nim być „kanclerz" Acenauer, który swe inauguracyjne przemówie­
nie w „parlamenc: ’ w Bonn zaczął od taezczelnego i wyuzdanego 
napadu na nasze Ziemie Zachodnie, napadu którego nie powstydził­
by się inny kanclerz, zmarły nie tak dawno pod gruzami Reichstagu?

Zwykli hitlerowcy, nieraz zbrodniarze wojenni a niekiedy i kry­
minaliści zapełniają lawy poselskie „parlamentu" i fotele ministe­
rialne „rządu” w Bonn. Należy jednak pamiętać — i nota polska 
przvpomina te lakty z całą stanowczością — że , elementy reprezen­
tujące osławioną ale nie zniszczoną do końca bazę społeczną i eko­
nomiczną reżimu hitlerowskiego" wypłynęły ostatnio na powierzch­
nię dzięki wyraźnemu poparciu trzech mocarstw zachodnich. Jeżeli 
neohitlerowcy podnoszą głowę, jeżeli pozwalają sobie na gloryfi­
kowanie Hitlera, na bezczelne ataki na demokrację — to dzieje się 
tak dlatego, że czując za plecami poparcie wlelkoKapitalislycznych 
kół Stanów Zjednocz., a także Wielkie] Brytanii i Francji, które 
boja się nowego, świeżego prądu demokratycznego w Niemczech 
bardziej niż cieni Hitlera.

Fakt ten nie może nie wywołać protestu z naszej strony, nie mo­
że być dła Polski obojętne, kto rządzi w Niemczech. Nie jest to 
zresztą obojętne dla samych Niemców, których poważna część za­
mieszkująca streię wschodnią, przeszła, dzięki zdecydowanej po­
lityce Związku Radzieckiego, wielką ewolucję w kierunku demokra­
cji. W siłach demokracji niemieckiej, które nieustannie rosną w stre­
fie radzieckiej, a także, chociaż w mniejszym stopniu, w strefach 
zachodnich, upatrujemy też poważnego sojusznika w walce o kon­
sekwentną realizację uchwał poczdamskich i o demokratyczne, leżą­
ce w interesach pokoju rozwiązanie kwestii niemieckiej. (ZSj

POMOC PRAWDZIWIE BRATERSKA
Sojusze i układy międzypań­

stwowe opierają gię w święcie ka­
pitalistycznym na przesłankach 
wyłącznie „koniunkturalnych“. So 
jusz musi się „kalkulować“. Każ­
dy partner dąży do wykorzysta­
nia kontrahenta. Rzecz jasna, że 
partner silniejszy narzuca osta­
tecznie swą wolę słabszemu. Gdy 
„Murzyn zrobił swoje“, pakt naj­
bardziej „wieczystej“ przyjaźni 
staje się nagle... żenującym świst­
kiem papieru.

Przed wojną Polska tkwiła cał­
kowicie w sferze sojuszów i ukła­
dów typu kapitalistycznego. Zbyt 
dobrze pamiętamy, jak działały 
one w dobie klęski 1989 r..Rów­
nie dobrze wiemy, jak wyglądały 
po wojnie, w chwilach, kiedy mie­
liśmy. prawo oczekiwać od alian­
tów jak. najdalej idącej pomocy.

Zmieniając po wojnie ustrój 
państw», nawiązaliśmy innego ty­
pu sojusze. Na czoło wysuwają się 
układy polsko . radzieckie. Nasza 
niezwykle trudna sytuacja powo­
jenna znalazła całkowite zrozu­
mienie w ZURR, który pospieszył 
nam z efektywną pomocą.

Zaczęło się nad Oką...
Pomoc ta sięga okresu formo­

wania w Rosji nad daleką Oką 
oddziałów odradzającego się Woj­
ska Polskiego. Za sprzęt wojen­
ny, z® wszelkiego rodzaju zaopa­
trzenie Zw. Radziecki nigdy nie 
zażądał zapłaty. Nieco odmiennie 
zacnowała się w analogicznej sy­
tuacji Anglia. Wyrachowani Bry- 
tyjczyoy wystawili emigracji rachu 
nek nawet' za... bomby, którymi 
polscy lotnicy obrzucali podczas 
wojny Rzeszę hitlerowską.

Pomoc ZSRR nie skończyła się 
na wojsku. Miała rozległy ciąg 
dalszy. Jeszcze trwały walki na 
frontach, jeszcze dzieci radzieckie

nie otrzymywały pełnych norm 
żyiunościoiuych, kiedy szły już 
transporty mąki ze Związku do 
głodującej warszawy. Jeszcze gór 
nicy radzieccy nie dostali się do 
zalanych wodą kopalń Donbasu, 
kiedy węglem z ZSRR rozpalano 
kotły w ocalałych fabrykach pol­
skich.

Pierwsza umowa
W dniu 20. 10. 1944 r. Zw. Ęa- 

dziccki zawarł z Polską umowę 
handlową. Zgodnie z je-j postano­
wieniami — na dogodnych warun­
kach krótkoterminowego, bezpro­
centowego kredytu — otrzymali­
śmy z ZSRR rope, naftowa, samo­
chody, majce bawełnę, skóry, nici 
it-p. W zamian za to Polska nie 
dawała nic, gdyż na razie niczym 
nie dysponowała. Dostawy ze strp 
ny polskiej mogły się rozpocząć 
dopiero po wyparciu Niemców z 
terenów górniczych, naówczas je­
szcze okupowanych.

^ Mimo, że łączna wartość obro­
tów opiewała na poważną sumę 
190 miln. zł w złocie, dostawy ra­
dzieckie od razu zaczęły Płyną" 
do Polski bez żadnych „zaliczek“ 
towarowych z naszej strony.

Miało to kolosalne znaczenie ze 
względu na mażHwość niezwłocz­
nego uruchomienia cukrowni Lu­
blina i Zamojszc.ryzm/, fabryk Sta 
lowed Woli, zakładów htlfnir.zych 
Rzeszowa, i włókienniczych Białe­
gostoku. Gdy w konsekwencji dal­
szego posuwania sie frontu na za 
chód stawali do pracy włókniarze 
Łodzi, hutnicy Śląska i ruszał 
przemysł skórzany, papierniczy i 
inne —■ uwidoczniła się po raz 
drugi mbrzymia waga dostaw ra­
dzieckich.

Stanowiły one nieodzowną a do­
raźną pomoc, bez której gospodar

ka Polski nie ruszyłaby z martwe­
go punktu.

W czasie nieurodzaju
Niemniej charakterystyczne dla 

stosunków radziecko - polskich są 
układy z 8. 3. 19U r., 7. 8. 1947 
i 26. 1. 1948 r.

W latach 1940 i 47 Zw. Ra­
dziecki sam przeżywał ciężki nie­
urodzaj. Mimo to znów na. warun­
kach kredytowych — dostarczył 
Polsce najpierzu. 200, potem, 300 
i jeszcze raz 200 tys. ton zboża. 
Razem 7iczoc od 1944 r. ZSRR do­
starczył Polsce w czasach jej de­
ficytu. zbożnzuego ponad 1.150 tys. 
ton zboża kozisnmcyjnego i siew- 
ziego. Umoż iwilo to nie tylko prze 
trwanie okresu niepomyślnych 
zbiorów, ale pozwoliło na wszczę­
cie energicznej akcji, likwidującej 
odłogi.

Warunki kredytowe każdej z po 
wyższych umów były dla nas spe­
cjalnie dogodne, a pomoc w do­
stawach zboża dla wyniszczonej 
wojną i okupacją Polski, która 
dotknęła w dodatku klęska powo­
dzi i nieurodzaju, miała szczegól­
nie doniosłe znaczenie.

Dalsza pomoc
Późniejsze układy handlowe poi 

sko - radzieckie umożliwiały unie­
zależnienie się Polski od wpływów 
kapitalistycznego Zachodu, który 
za swą pumoc żądał od razu za- 
płrty w dewizach, albo w klauzu­
lach natury politycznej.

Zw. Radziecki, choć smn imen- 
syzonie rozbudowuje przemysł w 
ogóle, a hutniczy w szczególno­

ści — zobowiązał się zu ramach 
kredytu towarowego do wielkich 
dostaw urządzeń wytwórczych i 
kompletnie wyposażonych zakłam 
dów (m. in. wielkiej huty, produ­
kującej ok. 1,5 miln. ton stali 
rocznie) na łączną sumę 450 miln. 
dolarów.

Wymowne porównanie
USA inaczej pojmują współ­

pracę gospodarczą, niż ZSRR. Za 
wszelką cenę (patrz plan Mar­
shalla!) dążą do zablokowania so 
bie słabszych gospodarczo państw, 
do przymusowego przekształcenia 
ich w rynki zbytu dla swego prze­
mysłu.

Czyż nie dlatego odmówiły Pol­
sce dostawy zapłaconej gotówką 
walcowni wstępnej ? .Czyż nie z te­
go powodu nie zgodziły się na wy­
wóz do Polski urządzeń, potrzeb­
nych do uruchomienia fabryki pe­
nicyliny?

Stwierdzić ziależy, że formy po­
mocy ZSRR dla Polski, tuykracza- 
ją poza normalne ramy układów* 
handlowych. Zw. Radziecki udzie­
la nazn rówziież pomocy naukowej, 
teoretyczno - gospodarczej i tech­
nicznej, zid.ostępnia różne wlaszie 
patenty i lieezicje. Bez ograniczeń 
korzysta Polska z jego bogatych 
doświadczeń w dziedzinie plano­
wania gospodarczego, budowni- 
nicU.ua, współzawodnictwa pracy.

Taka prawdziwie konstruktyw­
na pomoc możliwa jest tylko ze 
strony kraju, którego przywódcy 
kierują się zasadami prawdziwe­
go proletariackiego internacjona­
lizmu kraju, w którym gospoda­
rzy lud, Jerzy Więckowski

Jegłownik-wieś na Żuławach
PROCES 0 NADUŻYCIA W AKCJI SHlHriJ
9 oskarżonych przed sądem doraźnym v Gdańsku

Jak już pokrótce donosiliśmy, 
dnia 6 bm. na wokandę Sądu 
Apelacyjnego w Gdańsku wpły­
nęła sprawa o szkodnictwo gos­
podarcze i malwersacje finanso­
we, wykryte na terenie biura 
b. pełnomocnika Akcji Siewnej 
na woj. gdańskie Wh Bronaszew 
skiego oraz w Powiatowej Spół­
dzielni Rolniczo - Handlowej w 
Gdańsku.

Rozprawa prowadzona jest w 
trybie doraźnym. Przewodniczy 
sędzia W. Witkowski, jako ław­
nicy zasiadają E. Czachorowski 
i W. Idziak, oskarża wiceproku­
rator Z. Dąbrowski.

W pierwszym dniu rozprawy 
odczytany został obszerny akt o- 
skarżenia obejmujący zarzuty ła 
pownictwa, nielegalnych poza 
ksiażkowyeh transakcji, przepro­
wadzanych w celu osiągnięcia ko 
rzyści materialnych przez pra­
cowników biura wojewódzkiego 
Akcji Siewnej, oraz zarzut ułat­
wiania tych malwersacji pracow 
nikom Akcji Siewnej i wysta­
wiania fikcyjnych dowodów kaso 
wmh przaz oskarżonych pracow­
ników Spółdzielni. Ponadto pra 
cownicy Spółdzielni odpowiada­
ją za nielegalne sprzedaże i za­
kupy od rolników nasion zbożo­
wych po cenie niższej od urzę­
dowej, w celu przywłaszczania 
sobie powstałych różnic kaso­
wych i, co najważniejsze, za spo­
wodowanie przez brak kontroli 
strat na skutek zaparzenia się w 
workach około 50.000 kg żyta 
siewnego, które w następstwie te 
go zostało pozbawione siły kieł 
kowania.

Przesłuchiwani w toku śledzt­
wa oskarżeni przyznali się do wi 
ny za wyjątkiem ostatniego punk 
tu oskarżenia przerzucając od­
powiedzialność za złe wyniki ak 
ej i siewnej w r. 1948 na mająt­
ki państwowe, które miały dostar

Delegate wojskowe 
Polski I ZSRR w Pradze

PR4 GA (PAP). — Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej Kle­
mmt Gottwald przyjął 6 paździer 
nika członków radzieckie.1 i pol­
skiej dpVgacji wojskowych, któ- 
rL przybyły do Czechosiowacii 
by wziąć udział w obchodzie pią 
tnj rocznicy zwycięstwa nad woj 
skami hitlerowskimi w Przełęczy 
Dukielskiej.

Del„gacie radziecka reoi'ezen- 
tnwall pułkownik SUPRUN i 
major ALOPOUSZYN, a polską 
— generał WAGROWSKI 1 puł­
kownik MRÓZ.

Prezydent Gottwald przyjął o. 
ficerów polskich i radzieckich w 
towarzystwie 'ministra obrony 
narodowej Czechosłowacji gene­
rała LUDWIKA SVOBODY.

W godzinach rannych 6 paź- 
dzVrnika deIegacje radziecka i 
polska zostały przyjęte przez pre 
mi-era Czechosłowacji A. Zonotoc 
ty'tsp,

czyć Spółdzielni zboże nie nada­
jące się do siewu.

Zeznania oskarżonych
Po odczytaniu aktu oskarżenia 

Sąd rozpoczął przesłuchiwanie o- 
skarżonych. Jako pierwszy zez­
naje b. pełnomocnik wojewódzki 
Akcji Siewnej, Włodzimierz Bro 
naszewski. Przyznaje się on do 
sprzedaży superatv jęczmienia, 
tłumacząc, że uzyskane z transak 
cji pieniądze zużył na „premie” 
dla „filarów” akcji siewnej: inż. 
PęczaNkiej, Jarosińskiego i sie­
bie. Na wypłaconą „premię” po­
kwitowań nie pobierał i nie uzy 
«kał aprobaty swego przełożone 
go — pełnomocnika głównego 
dla akcji siewnej. W dalszym 
ciągu zeznań przyznaje się w za­
sadzie do stawianych mu zarzu­
tów, motywując jednak swe czy­
ny słabym wynagrodzeniem per­
sonelu biura Akcji Siewnej.

Na pytanie sędziego, czy zda­
wał sobie snrawę, że dokonane 
czyny godziły w interesy Pań­
stwa — oskarżony tłumaczy nie­
jasno, że uważał „superaty” za 
„niczyje”.

Osk. Peczalska twierdzi, że pre 
mie przyjmowała nie zdajac so­
bie sprawy z jakiego źródła po­
chodzą pieniądze. Na pytanie 
prokuratora, czy nie wydawały 
jej się podejrzane wysokości pre­
mii przewyższające fi-krotnie mie 
sieczne pobory — nie potrafi dać 
yyraźnej odpowiedzi. W stwier­

dzonym w dochodzeniu wypadku 
na własną rękę przeprowadzonej 
sprzedaży superaty 400 kg. psze 
nicy — oskarżona przyznaje się, 
że pieniądze pochodzące z tej 
transakcji zużyła na dodatkowe 
wynagrodzenie siebie, Jarosińs­
kiego i Kułakowskiego.

Mniej więcej podobnie wyglą 
dają zeznania Jarosińskiego i Kii 
łakowskiego. Wszyscy oni tłuma 
czą się nieświadomością i trud 
nym położeniem materialnym.

Osk. Niezgoda nie przyznaje 
się do żadnego z zarzuconych 
mu przestępstw.

Osk. Czermiński przyznaje się 
do czynów objętych aktem os 
karżenia, zaznaczając jedynie, że 
pieniądze przywłaszczone z nie­
legalnych transakcji używał nie 
dla siebie, lecz na pokrycie nie- 
ksiegowanych wydatków Spół­
dzielni.

PROK.: — Jakie to nie nadają­
ce się do księgowania wydatki 
miała Spółdzielnia?.

OKS.: Nie mogę ich wymienić, 
ale trudno jest prowadzić han­
dlową placówkę z dziesięcior­
giem przykazań w jednej, a ko­
deksem karnym w drugiej ręce. 
To stanowisko oskarżonego wy­
raźnie obrazuie jeso podejście 
do zadań spółdzielczości.

OSK. G^wrońsui przyznaje się. 
te kupował na własną rękę zbo­
że od rolników, płacąc im ceny 
niższe od ustalonych cennikiem 
no czym sprzedawał je Spółdziel­
ni po cenie urzędowej, otrzyma­
ną zaś nadwyżkę zużywał na wła 
IŁ? BfitatóY. Z uzyskanych w,

ten sposób pieniędzy wypłacił pe 
wna sumę magazynierowi ośli, 
Dobkowskiemu.

Na zeznaniach Gawrońskiego 
Sąd zakończył pierwszy dzień 
przewodu. (z)

*
O, ganizowaziie życia gospodar 

czego po wojnie na terenach Ziem 
Odzyskanych było sprawą niełat- 
wą. Szczególnie doniosłe znacze­
nie miało zaopatrywanie chłopa tu 
ziarno siewne. Ludzi, którzy z 
urzędu tymi sprawami zajmować 
się mieli, musiała cechować oprócz 
wiedzy fachowej uczciwość i do­
bra wola. Grupa osób, zasiadają­
cych na ławie oskarżonych w pro­
cesie byłych kierowników akcji 
siewnej me wykazała dobrej woli. 
Prze jiwnie, ludzie ci świadomie 
na każdym kroku szkodzili intere­
som mało i średniorolnego chłoną, 
eo gorsze szkodzili Państwu. Sku­
pując zboże po śmiesznie niskich 
cenach w magazynie. PZGS Ga­
wroński podrywał zaufanie chłopa 
do spółdzielczości, do Państwa. 
Podobnie podrywać musiało auiory 
tet państwowy rozprowadzenie 
ziarna niskogatunkowego ze zsy­
pów, zamiast ziarna kwalifikowa­
nego. Dla działalności Gawrońskie 
go i jego kompanów nie można 
znaleźć innego określenia jak sa­
botaż gospodarczy. Z punktu wi­
dzenia dobra Państwa to podko­
pywanie autorytetu państwowego 
było bezwzględnie większym, prze- 
stępstiuem, aniżeli tysiące, czy set 
ki. tysięcy, które tu nielegalny spo­
sób wphmęly do kieszeni oskarżn-

„chromczny brak, czasu“. Oskar­
żony kierownik Działu Zbożowego 
— Nowak, który dnie całe poświę 
cal nielegalnym transakcjom, han­
dlowym, nie mógł znaleźć paru 
minut wolnego czasu na podpisa­
nie kwitu, czy zaksięgowanie to­
waru. OczyivisPe jest, że zysk z 
niezaksięgowanej transakcji szedł 
do kieszeni oskarżonych. Drugi ar 
gnment to jakoby brak odpowied­
nich przepisów. Oskarżony No­
wak, czy magazynier Łubkowski 
na właśnią rękę przyjęli zagrzane 
zboże, ponieważ nie było przepi­
su, aby zboże przyjmować korni- 
syjnie. Również nie ma jakoby 
przepisu, aby badać jakość zboża. 
'Przyjmowanego do magazynu. W 
dzieleniu się nielegalnymi zarob­
kami oskarżeni byli mniej rygory­
styczni. Świry, uzyskane z różnych 
kombinacji nazywają Czermiński, 
Nouiak i inni „premiami“. Wyso­
kość tych ,.premii“ była wcale po­
kaźna i tak J». p. Nowak pobrał 
tytułem, „premii“ 150.000 zł.

Are pytanie sędziego, czy oskar­
żony nie uważa, że była to trochę 
za wysoka „premia“., Nowak od­
powiada cynicznie: „Nie, absolut­
nie nie za wysoka. Przecież pra­
cowaliśmy ciężko“. W naszym ję­
zyku, języku łudzi uczciwych 
premie" panów Nowaków, Czer­

mińskich, Jarosińskich i, innych to 
po prostu kradzież pieniędzy spół­
dzielczych, to zwykła grabież mie­
nia państwowego. Takiej pracy, 
jaką pochwalić się mogą oskarże­
ni ła procesie _ byłych kierowni­
ków akcji sieumej Państwo Ludo

Gmina Jegłownik leży w żuław 
sklei części powiatu elbląskiego. 
Wzdłuż szosy Elbląg — Malbork 
rozsiadły się czerwone domy du­
żej, liczącej 964 mieszkańców 
wsi. Na lewo od szosy widać sze 
rokie skrzydła wiatraka, na pra- 
wo — strzela ponad wierzchołki 
drzew smukła wieża kościoła.

— II, 
ny?

— Jedenaście — odpowiada je 
den z najmłodszych wójtów w 
Polsce, 25-Ietni Benedykt Rumiń­
ski. — Pracy mamy tu dużo, ale

•e gromad należy do gmi-

nych.' Na swe usprawiedliwienie] we me potrzebnie. Takich praco- 
oskarżeni znaleźli, wiele argmnmn-1toników prawo Polski Ludowej ka 
tów. Jeden z tych argumentów to rać będzie z całą surowością, (ż)

idziL sprawnie. W czasie od 15 
maja br. do chwili obecnej wy- 
r ‘montowaliśmy szkoły, [»odnie­
śli zaniedbane dotychczas przed 
szkole i przedterminowo wpłaci­
li podatki.

— Czy gmina zamieszkana 
jest przez biednych gospodarzy, 
czy posiada też bogaczy wiej­
skich? — pytam.

■— W większości gospodarze na 
leżą d# mało i średniorolnych, 
ale są 1 bogacze, którzy ukry­
wali grunta, lecz udało nam się 
ujawnić ich ciemne machinacje
— mówi wójt. — Dla biedoty 
wiejskiej zorganizowaliśmy po 
moc sąsiedzką.

Idąc przez rozległą wieś mi- 
jam piekarnię. »

— To piekarnia spółdzielcza
— informuje instruktor PZGS 
Samopomocy Chłopskiej ob. Bicz.
— Posiadamy również spółdziel­
czy sklep, masarnię, torfiarnię i 
ośrodek maszynowy. Torfiarnia 
z dochodami z 2 lat zamortyzo­
wała całkowicie wkład inwesty­
cyjny. Chętnie projektujemy 
otwarcie gospody przy gminnej 
spółdzielni w Jegłowniku, praż 
3 filii spółdzielni spożywczych w 
Wika rowie, Adamowie i Tropach
— jako czyn na Dzień Pokoju.

— Największy kłopot mamy —
wtrąca ob. Pietrzak — z ośrod 
kiem maszynowyom. Posiądą o o 
tylko 3 traktory, z tego 2 na 
chodzie, a jeden w remoncie- Od 
cziłw i się również wielki brak 
kabli elektrycznych i pasów

transmisyjny oh do młócarni, co 
opóźnia młóckę.

Na tematy szkolnictwa rozma­
wiam z kierowniczką szkoły M. 
Justyńską. — Mamy w Jegłow 
niku dwie szkoły: 7- i 3-klasowa 
— pokazuje solidne czerwone hu 
dynki, leżące przy szosie. — U- 
częszeza do nich 263 dzieci. Kur 
sy dla analfabetów i półanalfa­
betów, prowadzone w 2 gru­
pach, obejmują 42 słuchaczy. 
Prócz tego prowadzone są jesz­
cze na terenie gminy 2 kursy 
w ramach akcji walki z analfa­
betyzmem.

Przed świetlicą ludową, położą 
na na skraja wsi stoją grupki 
chłopów. Zbliżam się do jednej. 
Pozdrawiam:

— Gospodarze mieszkają w 
Jegfowniku? — zapytuję.

— Nie, my z gromady Górna 
Karczowiska —.odpowiadają.

— Warunki mieliśmy bardzo 
trudne — mówi St. Kubicki — 
.vipś była zatopiona i dopiero \y 
1047 roku skończono prace przy 
odsuszaniu. Jest nas 38 rodzin 
osadników, przeważnie z Polski 
centralnej. Teraz, to już czasy 
pionierskie się skończyły i pra­
ca idzie normalnie. Zbiory w 
tym roku są dobre, tylko psze­
nica wskutek deszczów wyległa 
i ziarno nie wytrzymuje wagi, 
co stanowi trudność w jej zl»v- 
clu.

W przyjacielskiej pogwarce 
dowiaduję się od chłopów o prze­
bytym, ciężkim etapie pracy na 
odwodnionych żuławach, o tru­
dzie dnia codziennego i jasnych 
Perspektywach przyszłości. Oma­
wiamy dorobek spółdzielczości 
wiejskiej, dobrodziejstwa pomocy 
technicznej dla wgi, zacieśniają­
ce się więzy przyjaźni między 
robotnikiem i chłopem.

Dzień ma się ku schyłkowi. 
Miękka, chłodna mgła spływa na 
szerokie równiny, otulając bia­
łym płaszczem urodzajne połacią 
wyrwanej morzu ziemi.

IZ E T

Rozpoczął m trzeci etap 
Konkursu 

Chopinowskiego
Jurorzy IV Międzynarodowe-! orzeszło zwycięsko przez rozgryw-

K nnlniron »rv. Y1 - ____ I - i __________ « _ .. i , - . . ■»go Konkursu im. Chopina zgodnie 
podzielają opinię, że poziom kan­
dydatów jest obecnie bardzo wy­
soki. Ocenia to również publicz­
ność, zbierająca się tłumnie na ie- 
citale w sali Filharmonii Warszaw 
łkiej i ta mniej szczęśliwa, której 
dana jest słuchanie konkursu tyl­
ko przez radio. Na wysoki poziom 
rozgrywek wpłynęło przeprowa­
dzenie wstępnych eliminacji w 
każdym kraju, wysyłającym 
swoich kandydatów. Wysłano na­
prawdę najlepszych. Do poprzed­
nich konkursów zgłaszała się mssa 
kandydatów o bardzo różnym do- 
ziomie, co niewątpliwie przedłu­
żało prace jury i dezorganizowało 
je. N? obecny konkurs na ogólną 
liczbę czterdziestu kilku zg’osilo 
się jedynie 10 pianistów, którzy, 
nie przeszli eliminacji w swoich 
balftClL Z lieb flZiMK- .

ki wstępne w Warszawie i brało 
udział wr drugim etanie konkursu.

Polska grupa, składająca się 
z 11 młodych pianistów, zajęła 
wśród znakomitych rywali dobrą 
pozycję. Wyniki eliminacji poda­
jemy na końcu artykułu. Wysoki 
poziom przygotowania zawdzię­
czają polscy chopiniści opiece, ja­
ką otoczy o ich Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki po wstępnych elimi­
nacjach, przeprowadzonych w roku 
ubiegłym. Stypendia, opieka peda­
gogiczna w sprzyjających warun­
kach, indywidualne podejście naj­
lepszych pedagogów do osobowo­
ści grtystyczneej każdego z kan­
dydatów sprawilv, że mnremv być 
dumni z naszych m’odych pianis­
tów, ubiegających się o zaszczytny 
t trudny do zdobycia tytuł najlep­
szych chopinistów.

rv złożyły się recitale kandyda­
tów, dobiegł końca. Jury obliczyło 
punkty. Stawiane oceny zawierały 
się w granicach od 1 do 25 punk­
tów. Uzyskanie przez kandydata 
średniej oceny wynoszącej co naj­
mniej 18 punktów kwalifikuje go 
do wzięcia udziału w III etapie 
rozgrywek. Ten trzeci etap zaczął 
się 7 października i trwać będzie 
do 15 października. W tym czas! 
każdy kandydat, który przeszedł 
zwycięsko poprzednie etapy, grać 
bedzie na koncercie publicznym 
jeden z dwu koncertów fortepiano­
wych Chopina z towarzyszeniem 
orkiestry.

W ostatnich dniach przyjechali 
do Warszawy członkowie jury: 
znakomita pianistka francuska — 
Margueritta Long, którą zastępo­
wała dotychczas Lucette Descaves, 
pianista francuski Lazare Levy, 
którego zastępowała Lelia Gous- 
seau oraz pianista szwajcarski Jo­
seph Hirt.

W niedzielę Komitet Wyko­
nawczy Roku Chopinowskiego u- 
rzadza dla członków jury i kandy- 
dalów wycieczki. Pierwsza z nich 
odbyła się do Szafami, w której 
Chopin jako kilkunastoletni chło­
piec spędz-af wakacje i która upa-

rem szafarskim''. Drugą wycieczkę 
urządzono do Żelazowej \Woli, 
miejsca urodzin Chopina, obecnie 
muzeum pamiątek po geoialnym 
muzyku,

Międzynarodowy Konkurs Cho­
pinowski ściąga również wyciecz­
ki z kraju do Warszawy, szczegól­
nie ;e szkół muzycznych, (zg)

8 POLAKÓW W FINALE
5 bm. zakończyły się eliminacja 

w Konkursie Chopinowskim w 
Warszawie, jury Konkursu zg'osilo 
nazwiska 18 dopuszczonych do roz 
grywek finałowych. Są to:

Nr 11 — Żmudziński Tadeusz 
(Polska), 12 — Hesse-Bukowska 
Barbara (Polska), 13 — Vilis Adnet 
Carmen (Brazylia), 19 — Maciszew 
ski Waldemar (Polska), 24 — Da- 
widowicz Bella (ZSRR), 29 — Mir- 
ranow Wiktor (ZSRR), 31 — Czer­
ny - Stefańska Halina (Polska),
33 — Gusiewa Tamara (ZSRR),
34 — de Almeida Oriano (Brazy­
lia), 35 — Smendzianka Regina 
(Polska), 37 — Kedia Władysław 
(Polska), 38 — Murawlow Jerzy 
(ZSRR), 40 - Hakst Ryszard (Pol­
ska), 45 — Maiinin Eugeniusz (ZS 
RR), 46 — Szymonowicz Zbigniew 
(Polska), 47 — Szendrei Jerzy (Wą 
gry), 54 — Sosina Ludmiła (ZSRR)^

_ Eiuai lOZaLsuD&i .ii, Ütfi'Sli*tlÜla dą$£jEni® „Kurią-.55 — Rlvero Carlos (Meksyk),



dziennik b a ?, t t c k i int rm 3

SZKOŁA POMYSŁÓW
W Oliwie rosną trzcinowe domki

. , ... .................. «io. tonv trzciny, z któ- Każdy z szeregowych, tlwuplę-. Na dachu robotnicy pod li­
trowych dmnków obejmuje 5 izb| świadczonym _okiem^nusti za JM

temperatury jest jeszcze jednym 
poIcm doświadczalnym, które 
łączy się z budową t. zw. „sUo 
podachów", t. j. dachów stanc 
wiących zarazem stropy domku 
System ogrzewania, zastosowań', 
w doświadczalnym budownictwa

Czy wiecie, że w Polsce marnują się tony trzciny 
rej budować by można rocznie 80.0C0 izb mieszkalnych, t. j. 
akurat tyle ile potrzeba by zmniejszyć zagęszczęme mies/la- 
niowe do 1,5 osoby na izbę? Budownictwo trzcinowe jest sta 
rym lecz zaniechanym, wypartym przez cegłę systemem. W >4- 
7 a nip cementowym lepiszczem trzciny, trocin lub wiórów drew­
nianych w formy belek lub pustaków, takze nie Jest nowością, manjcii w lormj i e e „Ł 0 a w szczególności w woje-
anSi-eWe atją, a » im . lańskim, gdzie posiadamy duże plan
taci^ trzciny budownictwo trzcinowe zostało zarzucone. Dopie- 
tacje t , interesować się tym systemem budo-
^Iniów i obecnie oprLownje się projekty budowy trzcino- 

wych domków na żuławach.
Jeszcze w ubiegłym roku ist­

niejąca przy Gdańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, Komisją dla Spraw 
Doświadialneg0 Budownictwa 
(obecnie komisja ta jest usamo­
dzielniona) rozpoczęła w Oliwie 
budowę trzech doświadczalnych 
domków ' trzcino - betonowych.
Budowa łych domków prowadzę, 
na była f ubiegłym roku pod 
kierownictwem dyr. inż. WEŁ- 
CZEKA i pod bezpośrednią °P’° 
ką ówczpsiiego dyr. techniczne­
go GDO, inż. UMBERGA. Obec­
nie obol 1 izech pierwszych dom 
ków wyrastają inne dwa. Auto­
rem projektu 5 domków 1 kie- 

, równikiem robót jest prof. P. G. 
inż. PROHASKA, który obecnie 
pisze naukową pracę na temat 
budownictwa trzcinowo - beto­
nowego.

Jak wspomniałeś z mszczeją 
cej się rokrocznie trzciny wybu­
dować by można 80.000 izb mie 
szkalnych. Oczywiście, że budo­
wa takiej ilości izb pociągnęła­
by za sobą duże zużycie cemen­
tu, I co za tym idzie, _ byłaby j 
praktycznie nieekonomiczna i 
niemożliwa. Niemniej wydaje się. 
że można rocznie budować około 
S 000 izb trzcinowo - betonowych, Dzucig 
a także pewną ilość trzcinowych 
domków wiejskich.

Nowy czeski dźwig
rozpoczął pracę

mnhtnł.

mieszkalnych, kuchnię, wygodną 
łazienkę, ubikację, garaż (lub 
— jak kto chce — warsztacśk), 
pralnię, piwnicę, i dużą spiżarnię. 
W okresie „ścisku mieszkaniowe­
go” w domkach zamieszkają po 
dwiR rodziny. Kosztorys każdego
z nfch nie przekracza 1.500.000 
zi., co oznacza, że koszt budo­
wy jednej izby wyniesie około 
250.000 zł.

pomysłu pocunajstrzcg 
Górskiego Jana pr^ysjjic&za ro­

boty budowlane o 100 proc.

Stropodachy
Trzcina, jak i trociny - wióry, 

a nawet żużel używana jest w 
belkach i pustakach jako mate­
riał izolacyjny, nie przepuszcza­
jący zimna; cement stanowi lepili 
a zarazem mineralizator uodpor- 
niający material izolacyjny przed 
gniciem i butwieniem. Kierowni­
ctwo budowy domków trzcinowo 
betonowych czyni obecnie próby 
zastąpienia cementu gliną.

Na przekór dotychczasowej 
praktyce, fundamenty domków 
oliwskich budowane są na po 
wierzchni ziemi. Jest to także 
jedno z doświadczeń, które 
być może —- okażą się ekonomi 
czne i możliwe do zastosowania 
w budownictwie na szeroką ska­
lę. Schody domków są również 
przedmiotem doświadczeń, gdyż 
buduje się je w dużym ukosie 
w celu maksymalnego wykorzy- 
stania przestrzeni. ‘Zęba pizy 
znać, że schody są baidzo wy 
godne-

Zagadnienie zabezpieczenia 
domków przed przeciekaniem w( 
dy, działaniem zimna i różnic

polega na ocieplaniu powietrza 
gorącymi rurami, przez które 
przechodzą gazy z niewielkiego 
piecyka. Powietrze to wchodzi 
do izb wentylatorami, umieszczo 
nymi pod sufitom. zimne powie: 
trze wychodzi takimi samymi
wentylatorami, wbudowanymi w 
ściany nad podłogą. Gazy, któ­
re, po przejściu przez zwoje rur, 
wychodzą kominem, posiadają 
niską temperaturę, gdyż są cał-

Doprowadzić prac kontrol- 
w 5 domkach przeprowadza się Uch Przedsiębiorstwa ,,Po ear­
wig “h p?ób?P wytrzymało- go” do obecnego poziomu by oja

Walka z ciężarem
Jednym z problemów budowy 

oliwskich domków jest organiza­
cja wyciągu ciężkich belek (wa­
żących ponad 100 kg.) i pusta­
ków. Na tym polu robotnicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
;udowlanego Oddział II, wykaza 

i dużo inicjatywy. Podmajstrzy 
JAN GÓRSKI wykonał własnego 
pomysłu dźwignię do podnosze­
nia pustaków, która skraca czas 
pracy o 100 proc. Dwaj betonia- 
■■Ze — ob. ob. KITOWSKI i SZŁA 
JA odznaczyli się dużą umiejęt 
aością w formowaniu elementów 
trzcino - betonowych.

Z daleka szereg połączonych 
'.omków z wystającymi wysoko 
wysięgami drewnianynri dźwi- 
;ów wygląda, jak szary mul 

forteczny. Z jednej strony do­
mów stoi wysoka konstrukcja 
drewnianego, uniwersalnego dźwi 
gu portalowego* Robotnicy ob­
racają kołowrót i nawijają linę,

, „ pcAinosi na wysokość da- 
3 ... ciężką belkę. Po chwili gór- 
„U część dźwigu ze skrzypieniem 

I irzesuwa się wraz z belką nad 
• |ach. Ubrani na biało murarze 
« ,1'zypominają budowniczych wcze 

sno - średniowiecznych zamków,
a dźwig katapultę. Po drugiej 
stronie domu stoi już nowocześ­
niejszy okaz dźwigu, tez drew­
niany, zbudowany własnym prze­
mysłem.

iim.yin o“*'"-
,-arsk. MECHANISZYNA ukła 
dają belki, składające się na 
stropodach. Mistrz murarski Me 
chaniszyn jest wynalazcą „aspo- 
zu” — środka izolacyjne» maz 
autorem szeregu pomysłów ra­
cjonalizatorskich. Niedawno u pro 
wadził na budowie nowy po­
mysł, polegający na izolowaniu 
dachów bez użycia papy, blachy 
czy dachówki. Mistrz Mechani- 
szyn pokrywa dachy specjalnie 
przez siebie przyrządzoną i wy­
smażoną smołą. Jak dotąd., da­
chy domków nie przeciekają.

\V porcie szczecińskim odbywa się montaż 
wykonywanych przez przemysł czesk: według przeno-
Montowanie odbywa się na wyspie Okrętowej, ^zw gi przeno 
szone są przy pomocy dźwigu pływającego na właściwe

Ostatnio czescy monterzy u-1 Dotyczy to^ zarównoo 
kończyli ustawianie czwartego I ściśle poitowych jak

Własnym przemysłem
Niemal wszystkie przyrządy i 

urządzenia zrobione są- na mieJ-

dźwigu. Stanął on na nabrzezu 
Gliwickim, w nowym porcie 
przeładunków masowych. Usta­
wienie piątej jednostki na na­
brzeżu Katowickim jest na ukoń­
czeniu. Są to dźwigi węglowe, 
wyposażone w motory, dostar­
czone przez przemysł węgierski.

Nowe te dźwigi pozwolą na 
zwiększenie ilości przeładowywa­
nia węgla. Inne inwestycje w 
porcie przeładunków masowych wrotnice 
posuwają się planowo naprzód.l ce.

scu własnym przemysłem pi'Zez. , i_i rnVinj ni _

z budową sta-wych, związanych 
cji kolejowej.

Wykonywane tutaj prace P°- 
zwolą na* znaczne zwiększenie 
eksportu węgla, przy czym prze­
syłka będzie maksymalnie zme­
chanizowana, niebywale szybka 
i sprawna. Port przeładunków 
masowych będzie wyposażoi 
nie tylko w nowoczesne dźwigi,
ai również w ustawiane już wy

wagonowe i taśmow- 
(a)

kierownictwo budowy i robotni­
ków. Jest to także je*^y***# z 
doświadczeń, którego celem jest 
zbadanie czy domki można bę­
dzie stawiać we wszelkich wa­
runkach technicznych i budowla­
nych.

Dziś domki są jeszcze szare * 
kontrastują^ z barwnym tłem 
okolicy podleśnej Oliwy. W przy 
szłośei jednali, gdy do domkow 
wprowadzać się będą pierwsi lo­
katorzy, domki będr otynkowa 
ne na jasny, wesoły kolor. Lo- 
katorzv będą obarczeni ■ obow ią/- 
kiem śiiładania sprawozdań z kil 
matu wnętrz domków, a więc. ze 
stanu wilgotności w izbach, ich 
ciepłoty, oświetlenia itp. Czy 
5 oliwskich domków trzcinowych
zda życiowy egzamin — okaże 
przyszłość. Na razie są one szko 
łą pomysłów, w której grupa >u- 
downiczych próbuje swoje siły. 
„Nie oci razu Kraków zbudowa­
no” — mówi stare przysłów >. 
Każda twórczość wymaga du­
żej pracy i licznych iloświad- 
czeń* _. -w. fkell.

20 wież kratowych .
oświetlać będzie port szczecisiski

Wszystkie prace związane z 
Pełną, zaplanowaną elektryfi­
kacją portu szczecińskiego za­
kończone zostaną jeszcze przed 
końcem roku bieżącego.

W ciągu listopada br. zakoń­
czone zostaną prace inwestycyj­
ne na nabrzeżu Odry i Parnicy.

Na nabrzeżu Nowy Przekop 
gdzie dotychczas nie było żad­
nych urządzeń elektrycznych, 
rozpoczęto pracę od podstaw: 
założono sieć kablową, punkty 
rozdzielcze, podstacje i znaki na 
wigacyjne.

Całkowicie zakończono juz pra 
ce instalacyjne na nabrzeżach 
Duńczycy, Thyssen i Kapitanatu 
Portu.

Na obszai-7,e całego portu szcze 
cińskiego postawionych zostanie 
do końca roku 20 wież konstruk­
cji liratowej, wysokości 30 m., 
na szczycie których zainstalowa­
ne zostaną specjalne komplety i'e

Hektorów oświetleniowych 
przeciwmgłowych. W ten spo­
sób z początkiem roku przyszłe­
go cały teren portu szczecińskie 
go będzie posiadał odpowiednie 
oświetlenie-

Port w Świnoujściu otrzyma 
dwie wieże oświetleniowe, któ» a 
zostaną zainstalowane na i.aurze 
żu przeładunków masowych.

(am)

Szkolenie^ kontrolerów 
ważną funkcją „Polcargo"

. . . nr_“ . I cŁ. Tl IDpł TT 1 O 7 rj fi fi W cli

ści materiałów, wykorzystania 
przestrzenneg'o itp, itp.

Obroty portów 
Gdańska i Gdyni 
zwiększają się
Jak podaje Gdański Urząd 

Morski, ' obroty towarowe por­
tów Gdańska i Gdyni w miesią­
cu wrześniu b. r. osiągnęły wy­
sokość 900.000 t., z czego na wy­
wóz przypada 080.000 t., a na 
import około 220.000 t. W porów­
naniu z ub. miesiącem obroty 
zwiększyły się; zwiększył się w 
szczególności import rudy. który 
głównie przeznaczony jest dla 
Czechosłowacji. O’)

daniem trudnym, zważywszy 
brak dostatecznej ilości kwalifi­
kowanych kontrolerów, tego is­
totnego czynnika dla sprawnej 
działalności każdego przedsiebior 
siwa kontrolnego. Utworzona Ko 
misja Kwalifikacyjno - Egzamina 
cyjna, po przeprowadzeniu eg­
zaminu dla wszystkich kontrole­
rów zatrudnionych w porcie w 
Gdyni i Gdańsku, wyeliminowa­
ła element nie nadający się do 
prac kontrolnych, a wszystkim 
zakwalifikowanym, po przyzna­
niu im odpowiedniej grupy, wy­
dała specjalne legitymacje- por­
towe. Skończyło się przyjmowa­
nie do odpowiedzialnej pracy kon 
trolnej „ludzi z ulicy”, zadośću­
czyniono żądaniom ludzi zati ud- 
nionych w pracach kontrolnych 
przez zaliczenie ich pracy do spe

Zakończenie 3 etap«
Y/sp ^łzeswoftoktwc! pscscy

w Warsztatach Okrętowych GAL

RUCH STATKÓW

Narwa łaklei r*adun
Skąd

D*'kjio

od dnia 6. 10 godz. 15
do dnia 7. 10 godz. 15.

GDYNIA;
Mdiiborg fin.

— na
N'avig.

wejściu:

">• 7inland.
Elizabeth Nil* '•aviq. >. Dania

sen dun.
Talken don. "Jama dr. 3,1 ,,
Hel poi. i AL är. 94,1 „
Cymbria dun. Navig. — —
Alfa szw. .ymar — —
Edith szw. g mor —

Battrader ang.
— na wyjściu:

:<3 !p- Gdańsk
Monnacflr amer \SL Ir. 7,9 N. Jork
Balt avia aug. KB dr. 1035 Lonćyn
Merkury poi. Jaimor > aa połow

Pomor radź.

— na w
Navig,

yjśclu:

P- Kalinin.
L. 502 radź. •:avig. >.
Pultrdder ang. ’KB >. Gdynia
PCŁTJal. POI. GAL >. Gcetteb.
Havnia tin. uvig. >. . Iclsingf.
Gecrgios G. altica >. —

gr.
Maria fiu. altica r. 3580 Lulea

GDAŃSK:
Emma Johanna

— na

Agmor

wejściu:

s, 151 Uppala

Vlavig. V. 4405 Rouen
Knnysoe fin. . v. 2331 Finland.
Napna szw. rr ł-
L. 502 radź. ,, ,v\ —
Pomor radź. ” ).

ZSRR

Z dniem 30 września br. 
kończony został trzeci etaP współ 
zawodnictwa pracy w Warszta­
tach Okrętowych GAL-u. Na czo 
to 100 pracowników warsztato­
wych biorących udział we współ 

.................... ’-----------------wy
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lekraczając normę o 31,2 
, Drugie miejsce zajął ta 

picer ob. Rusek Edward, uzy-
-w - — —- tyk, jr
przekraczając normę o 31,1 proc. 
Trzecie miejsce zajął stolarz ob. 
Sporek Józef, uzyskując 374

punkty dodatnie 1 przekraczając 
normę o 34,4 proc. .

Na dziewięć brygad, biorących 
udział we współzawodnictwie ze 
społowym, wyróżniła sję bryga­
da obrabiarek, prowadzona przez 
przodownika pracy Wronę Fran­
ciszka. Brygada ta osiągnęła 315 
punktów dodatnich na każdego 
członka i przekroczyła normę, o 
81 proc. Drugie miejsce zajęła 
brygada elektryków brygadiera 
Czechowskiego, która wyróżni­
ła się szczególną starannością w 
oszczędności materiałów przez wy

dział w Gdyni, przy poparciu i 
zrozumieniu P. P. „Polcajrgo do 
prowadziły do wyeliminowania 
płacy godzinowej dla kontrole­
rów i zatrudniania jedynie kon­
trolerów o stałym uposażeniu mie 
siecznym. Fakt ten stworzył pod 
stawę do ściślejszego związania 
się pracownika z przedsiębiorst­
wem, przynosząc korzyści zaró­
wno jednej jak i drujjiej stionie.

W celu podniesienia poziomu 
wiadomości fachowych wszyst­
kich kontrolerów zorganizowany 
został staraniem P. P. „Polcar­
go” Kurs Wiedzy I achowej dla 
kontrolerów. W najbliższym cza 
sie przewidziane jest zorganizo­
wanie Kursu dla Kiperów. jak 
również Kursu J|zyka Rosyjskie 
go i Angielskiego, co podjęte zo­
stało przez pracowników jako zo 
bowiązanie z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Pokoju. Przewi­
dziane zostało również zorganizo 
wanie corocznie 2 kursów do­
kształceniowych dla kontrolerów.

Wydarzeniem o dużym znacze­
niu dia podniesienia poziomu 
prac kontrolnych było zaprzysię­
żenie w dniu 18 września b. r. 
wszystkich kontrolerów, zatrud­
nionych w P. P. „Polcargo” przez 
Morskie Urzędy Celne za zezwo­
leniem Min. Skarbu, wydanym 
w porozumieniu z Min. Handlu 
Zagr., które rozszerzyło i nagię-

50 kg śledzi
nagrodą

dla pracowitego
robotnika

kim czasie obok Centrali w Gdy 
ni ekspozytur w Gdańsku, Szcze­
cinie i Łodzi oraz ostatnio w Żu 
rawicy, było wysiłkiem godnym
uznania. _ .

O stałym rozszerzaniu się dzia 
łalności P, P. „Polcargo” i przej­
mowaniu coraz większej ilości 
zleceń na wszelkie czynności kon 
trolne świadczy najlepiej fakt, 
że jur obecnie około 80 proo. ła­
dunków, przechodzących przez 
porty polskie, a wymagających 
kontroli ilościowej lub wagowej, 
jest kontrolowane przez i. P. 
„Polcargo”.

Zorganizowanie ostatnio Od­
działu Rzeczoznawstwa Jakośció 
wego, starania idące w kierunku 
utworzenia dalszych ekspozytur 
i delegatur, a ponadto nawiąza­
nie kontaktów z zagranicznymi 
firmami kontrolnymi, wykazu­
jącymi nie tylko zainteresowanie 
pracami P. P. „Polcargo”, — lecz 
również zwracającymi się już z 
konkretnymi zleceniami, świad­
czą o inicjatywie i żywotności P. 
P. „Polcargo”. (s. i.)

Donosiliśmy przed kilkun"S 
tu dniami, iż pracownik fir­
my bunkrowej „Blok-Sped 
oby w. Aleksander We litewski 
w ciągu czterech godzin zała­
dował 74 tony węgla bunkro- 
wego — (cztery wagony — 
na trawler rybacki „Saturnia 
który miał wyjść na połów.

Jak nas informuje dyrek­
cja „Dalmoru”, robotnik Ale­
ksander Wentowski w podzię­
ce za swą ofiarną, prowadzo­
ną w czasie nocy pracę otrzy­
mał od „Dalmoru” beczułkę 
śledzi wagi 50 kg. (am)

Już «tery obwody 
wykonały plan połowów
W dniu 6 października rybacki 

obwód szczeciński jako czwarty 
obwód rybołówstwa morskiego w 
Polsce wykonał przedterminowo 
roczny plan połowów. Jak juz 
swego czasu donosiliśmy, wyko­
nywanie rocznego planu polon ■ 
wego jako pierwszy zakończył 
obwód rybacki Wolin, drugi ob­
wód Kołobrzeg, trzeci olnvod 
Trzebież.

Ostatni dzień pokazu
Przypominamy mieszkańcom 

Gdańska, że w dniu dzisiejszym 
mogą jeszcze zwiedzić interesują­
cą halę pokazowa, zorgnnizowa- 

Zagr., które rozszerzyło i i na 7 0jiazji Tygodnia Zdrowia w
ło sztywną ustawę do potrzeb Miejskim Wydziale Zdrowia, ul. 
-unriarczvch i of ski Ludowej. jąucjsjt0>ipodarczych Polski Ludowej. 
Fakt ten niewątpliwie wpłynie 
na zwiększenie poczucia odpowie 
dziainości za pracę, podejmowa­
ne przez kontrolerów.

P. P. „Polcargo” w zrozumie­
niu ważności spełnianych funk­
cji gospodarczych, wyciągając 
wnioski z popełnionych błędów; 
w przeszłości, wprowadza syste­
matycznie udoskonalenia wewnę 
trzno - organizacyjne: które w

. . 1 ___• Ar
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Kasy pracownicze 
pod opieką PKO

Dekretem o reformie 
wej z dnia 25. 10. 1948 r. PKO, 
został zlecony nadzór nad Pra­
cowniczymi Kasami Spółdzielczy 
mi, które w myśl dekretu uleg­
ną przekształceniu, bądź likwida­
cji. W lutym 1949 r. zlecono row 
nież PKO nadzór w zakresie fi­
nansowym nad Pracowniczymi 
Kasami Zapomogowo - Pożyczko­
wymi, działającymi przy posz- 
czególnych zakładach pracy, hr a 
dzień 1. U. br. zostało zarejest­
rowanych 3.351 Kas Pracowni­
czych Zapomogowo - Pożyczko­
wych.

Pozycja polskich statków handlowych
* * r . , . _ „ An r.Hvni. PUCKBATORY — 6 bm. •wsze1' do Nowego|9 bm. ^bodzi z 'jl'ASiJ-'b

Joiku, SOBIESKI - 5 bm. wyszedł z Ge- 5 bm' "/ Kotka dc GdaliVka, STA- 
nui di Neapolu; CEN WALTER “ b”w7^LA - 8 bm. wychodzi z Gdan-
wychodzi z Bombaju do Adenu; WA.RYN-1^felesandrii; WARMIA - 1 bm. 
SKI - 8 bm.-wychodzi * Buaos Aire, do ska do

korzystywanie odpadków. (am) ostatnim okresie działalności

li Cf VGA PSOT? P/iltóiaTKS

LEGENDA: p. — pusty, dr. — drobnica,
«. • iii, vr. — WMiek

UDOSTĘPNIENIE^
KANAŁU DĘBNICKIEGO 
DLA ŁEGLUGI

W kanale Dębnickim ukończo­
no wydobywanie miedzi z zato- 
pionej barki. W najbliższym cza 
się zostanie też wydobyta barka 
z kanału i w ten sposób zosta­
nie usunięta ostatnia przeszko­
da do pełnego wykorzystania ka 
nalu dla żeglugi.

ZABEZPIECZANIE
NABRZEŻY

Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjno - Morskich prowadzi o-
bęcaie. prace związane z zabez­

pieczeniem nabrzeży koło Dwor­
ca Drzewnego w porcie gdań­
skim. Prace te mają na celu 
przygotowanie odcinka pod bu­
dowę dalszych pomostów, które 
powstaną w przyszłym roku.

Na Dworcu Drzewnym, zajmo­
wanym przer Polską Agencję 
Drzewną, budujć się obecnie sze­
reg dróg kołowych oraz siec wo­
dociągową. Wybudowano już na 
tym terenie sieć torów kolejo­
wych. th)

ca z Ustki 1 rozpocznie w tych 
dniach pogłębianiu rynny w 2a- 
lewie Szczecińskim.

— ö U Ul. wyuiuuii i* " -------- -------- .
Ri» Grande i Dakaruj PUŁASKI — stoi 
w Buenos Aires; KILIŃSKI 5 bm. v^y- 
szedł z Karachi do Bedi; WARTA -— 9 
bra. wejdzie do Rio de Janeiro; BORY­
SŁAW — 6 bm. wszedł do Liverpoolu; 
NARWIK — 13 bm. wyjdzie z Gdyni do 
Antwerpii: CZECH — B bm. wyszeal z
Londynu do Gdyni; HEL — 5 bm.f wyszedł 
z Kopenhagi do Gdyni, KR£4j6j.VI<..r:1Ji 
bm. wchodzi do Antwerpii; LECHIBIAIn 
— 5 bm. wyszedł z Emdcnu do Gdyni; 
Gdańska; LEWANT — 10 bm. wchodzi
do Tel Aviv; LUBLIN — 5 bm. "•szed' 
do Hull 1 MAZURY — 5 bm. wszed: do 
Gdyni- MORSKA WOLA - 6 bm. wszeci 
do Izmiru; NAREW — 5 bm. wyszedł z 

[Gdyni do Szczecina; OKSYWIE ~ 5 
wyszedł z Gdyni do Malmoe; OLSZTYN 
11 bm. wchodzi do Szczecina; OPOLt

ska ao AieR.honL.iiw ..........ÖÄPTVW — 15wchodzi do Rotterdamu; BAŁTYK 13
bm kończy remont w Gdansku; BlAŁY: 
STOK płynie na Morze Śródziemne TO 
BRUK — H bm- spodziewany lest w 
Gdańsku; WISŁA płynie ze Szczecina do 
Dunkierki- TORUS - 4 bm- wyszedł z
Gdyni do Holandii; WILNO - 7 bm. spo­
dziewany jest w Gdyni; fOZNAł 7
Im. spodziewany lest w Gdańsku L^tu 
nlynie z Nantes do Angin; RATAJ » 
b.n spodziewany jest w Szczecinie z An 
iwerpii; KOLNO - 6 bm. wszedł d 
Szczecina; KUTNO —7 bm. przychodzi doz 
Szczecina z La Palice; KOŁOBRZEG w Szczecinie, KARPATY - 6 bm. v.-szed 
dc Gdańska; KOŚCIUSZKO jest na Mo­
rzu Śródziemnym; SOŁDEK ok. 12 
przechodłi do eksploatacji, (am)

,INŻ. WENDA”
W PORCIE SZCZECIŃSKIM

BUDOWA NOWEGO OŚRODKA 
STRAŻY POŻARNEJ

W porcie gdańskim w pobliżu 
domu „Baltony” rozpoczęto bu­
dowę Ośrodka Straży Pożarnej. 
Budowę na zlecenia Gdańskiego 
Urzędu Morskiego prowadzi Spo 
łeczne Przedsiębiorstwo Budo-

Dnia 5 października 1949 r. zginął śmiercią tragiczną nasz kochany syn 
i brat

ALFR£D CH ÄKłSKi
....... ...... ^ ii (c B ATnUY"

wlane.
Przedsiębiorstwo Robot Inży­

nieryjno - Morskich prowadzi 
r PORCIE Szczecin öivuvj. nadal w Kanale Portov?ym budo
Pogłęblarka „Inż. \Vęndą” wia w« nowefió nabrsei.» ci*tki«go,

MARYNARZ Z M/S „BATORY" . .
Wyprowadzenie zwtok ze szpitala Miejskiego w Gdyni o . 

w sobotę dnia 8. 10. o godz. R 0 do kojniol. Serca ^ miä- w
mszy św. pogrzeb na cmentarzu Witomulskim, o czym g42;
głębokim smutku pogiążcni RODZICE, SIOSTRY I SZWAGROWIE.
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Szerzymy prawdę o
"nowi kierownik

Związku
TPPR w

Towarzystwo (Przyjar.nl Polsko
Radzieckiej w Sopocie dużo za­

wdzięcza kierowniczce tego od­
działu, ob. Janinie Kowalewskiej.

Dwudziestoletnia dziewczyna z 
zapadłej białoruskiej wsi na No- 
wogrodezyźnie pragnie się u- 
czyć za wszelką cenę. W 1940 r. 
kończy i, celującym wynikiem 
kursa dla dorosych i w nagrodę 
zdobywa prawo uczestniczenia w 
trzytygodniowej wycieczce po

iv. Radzieckim zorganizowanej 
dla celujących uczniów' z całe­
go kraju.

Mówię o tym 
co widziałam

Kowalewska mówi o tej wy­
cieczce z błyskiem entuzjazmu w 
oczach. Zwiedziła wówczas. elek­
trownie w Swierdłowsku, zakła­
dy traktorowe w Czelabińsku, wi 
działa kołchozy na Białorusi, mau 
zoleum Lenina i wspaniałe me­
tro z marmurowymi stacjami w 
Moskwie, słynną Tretiakowską 
Galerię sztuki, przepiękny Dom 
Pionierów w Mińsku, w którym 
dekoracja każdego pokoju obra­
zuje inną bajkę, i wiele innych 
ciekawych rzeczy, o których mo 
głal y opowiadać godzinami. Mó 
wiła o tym niejednokrotnie w wie 
lu zai ładach pracy i instytucjach 
wszędzie tam. gdzie zakładała no 
we koła TPPR.

I może właśnie dlatego, że mó 
wiła o tym prostymi i zrozumia- 
łvr. i dks szarego czowieka sto- 
wami, zyskiwała nie tylko no­
wych członków, ale zdobyła rzecz 
znacznie cenniejszą: zaufanie.

Przeglądamy listy członków T.
1 P. R., przerzucamy sprawoz­
dania i protokóły z posiedzeń.

Wszędzie spotykamy to samo: 
... uznanie dla pracy ... prośby 
o rady, wskazówki, o instruk­
cje.

Przodujący oddziar
Nic dz.wnego, że władze nad­

rzędne TPPr mówiąc o osiąg­
nięciach oddziału sopockiego uś­
miechają się z dumą. Sopot bo-

iviem, zważywszy na różnoraki 
element mieszkańców, był wy- 
iątkowo trudnym terenem dzia­
łania. A tymczasem: 
na jesieni i947 r. w Sopocie ist­
niało tylko jedno koło, liczące 
zaledwie kilkunastu członków', w 
1948 r. byo tych kół dwanaście, 
dziś TPPR w Sopocie liczy 57 
kół, grupujących 3.73:2 członków'.

— Na czym polega praca wa­
szego oddziału? — pytamy ob 
Kowalewską.

— Naszym zadaniem — odpo­
wiada — jest szerzenie praw'dy 
o ZSRlt. To jest jedyna i naj­
lepsza droga do utrwalenia przy 
jaźni polsko - radzieckiej. Or­
ganizujemy więc odczyty, refe­
raty oraz dyskusje z ludźmi, kló 
rzy byli sami w Rosji i mogą 
iwoimi spostrzeżeniami podzie­

li». się z naszym społeczeństwem. 
Jedną z takich interesujących 
rozmów przeprowadził uczestnik 
wycieczki chłopów polskich na 
Ukrain« który wyczerpująco od 
powiadał na liczne zadawane mu 
pytania.

Różnorodna 
działalność

Radzieckim
Sopocie

robotnicy. Dotychczas omówili-j feratu o twórczości słynnego po­
imy „Opowieść o prawdziwym j ety, recytacje z „Eugeniusza O-

’ negina” oraz tańce i pieśni zwią­
zane z epoką puszkinowską. O- 
gromną pomocą w organizowaniu 
tej uroczystości są przedstawicie 
lc niektórych kół TPPR.

— Jakie koła w Sopocie są 
najaktywniejsze? .— pytamy.

— Jeżeli chodzi o koła doros­
łych, to bezwzględnie koło Prze 
twórni Mięsnej. PCK i SpótdzicI 
ni Las. Z kół młodzieży najle­
piej pracują kola przy Szkole Po 
wszechnej nr 3, przy Liceum Ho 
telarskim 1 doskonale postawione 
kolo Domu Dziecka przy ul. Sę­
piej.

Przypuszczam jednak, że w 
związku z tym, iż nasz Oddział 
stanął do współzawodnictwa z 
Oddziałem w Gdyni. (ambicją na 
szych pozostałych kół będzie uak 
tywnienie ich działalno*!, (b.d.)

człowieku”, „Obronę Stalingra­
du”, współczesne i klasyczne poe 
zje rosyjskie. Obecnie mamy na 
warsztacie „Szosę Wołkołamśką”.

Trudno także nie wspomnieć o 
bezpłatnym trzecim z kolei kur­
sie języka rosyjskiego, jaki pro 
wadzimy przy b. licznej frekwen 
cji słuchaczy.

Październik - okres 
wzmożonej pracy

Jeżeli chodzi o nasze projekty 
na przyszłość — kończy ob. Ko­
walewska — przygotowujemy się o 
becnie do zorganizowania w polo 
wie października wielkiego wie­
czoru Puszkinowskiego. Nasi pla 
stycy pracują właśnie nad wyko 
naniem dekoracji do prologu po 
ornatu ,Ruslan i Ludmiła”. W 
sldad programu wejdą, oprócz re

MiGAWKi
#*Oif

«dresem
D Tygodniu Zdrowiu

l'Ch prowadzi bardzo ożywioną 
dziatrduosai. Czasem jednak gorli- 
U'Osć pr&jiago nilowo. posunięta 
jest zbyt. daleko. Oto naprzykład 
afisz o treści:

„Kobieto!
Zbadaj w cuizy krew no syfilis
II czesne lecenie zerpewui ci 

ą urodzenie, zdrowego dziecka"' 
przestany zastał... jednej te szkół 
podstawowych ta- Malborka. 1 te. 
raz kierówinetwo szkoły głowi się 
nad tym, gdzie zawiesić afisz: w 
sali lekcyjnej czy też w sali za­
baw? (ri)

Sobninin 
ft/«ściiłoiti 
morshfetfo 
HMHiie^rzn

Przepchną,iy trolleybus jodzie I 
•w. stronę Chyloni!. If’ pekitcj drwi\ 
li mija- „zcrwiane-aaP jegomościa,) 
ktirczuwo rzymajarego się tatar-i 
lii. Kilku kruków dalej — drygiI

wytrwały konsument wyrobów 
/Wy pnrwadzouy przez troskli­
wych przyjaciół, z trudem zacho­
wuje róiwowoyę. Kilka metrów 
dniej jaku.: ifium na próżno usi­
łuje trafić do wiaduktu...

Obserwujący tc obrazki przez 
okno pasażerowie zastanawiają 
się głośno:

— Gdzie sie oni upili, w soboty 
przeeup nie sprzedaje się wódki?

ha ia odzywa się jakiś robotnik 
w tyło -wozu:

— la nie '-wódka. Skądże! To 
tak zwykło „przy sobocie po ro­
bocie"" rozbiera, ich morskie, po­
wietrze... (b. d.)

W świetlicy TPPR zorganizo­
waliśmy wystawę reprodukcji 
najcenniejszych obrazów malarzy 
rosyjskich, która cieszy się wiel­
kim powodzeniem. Zainteresowa 
nic budzą również fotomon­
taże obrazujące: sport, taniec, te­
atr Obrazcowa, święto 1-majowe, 
fotografie przodownic pracy w 
Związku Radzieckim:

Klub nasz przy ul. Rokossows- 
Kiego wyświetla co tydzień bez­
płatnie krótkometrażówki radzie­
ckie o treści naukowej i doku- 
mentarnej. Własne zespoły ta- 
neezny i pieśni radzieckiej lnorą Czego 
co sobotę udział w organizowa- " 
nych przez nas specjalnie kon­
certach.

Ciekawe są również cotygodnio 
we dyskusje na których omawia 
óę poszczególne książki. W dy­

skusji biorą udział zarówno pro­
fesorowie szkół wyższych jak i

Dwie godziny w ambulatorium
w dzielnicy robotniczej

UWAGA,
dziennikafre!
Oddział Morski Związku 

Zawodowego Dziennikarzy 
U. P. wzywa wszystkie Kole­
żanki i Kolegów do wzięcia 
udziału w niedzielę 9 Inn. w 
pracy przy odgruzowywaniu 
(idanska. Zhiórjka o godzinie 
8-3tt I>r*ed redakcję „Glonu 
Wybrzeżu”.

Pleć lat ciężkiej pracy 
ma za sobą gdyńska MO

n niu wczo— jszym gdyńska jjortnowskic, poza tym ormowoy o- 
Mihcja Obywatelska obchodzili trzymali ok. 40 książek. Kastę‘pnie
piątą rocznicę twego istnienia 
Pięciolecie to było okresem wytę­
żonej pracy, ponieważ Gdynia jest 
bardzo trudnym terenem. Jak każ 
de miasto portowe, gromadzi w 
swoich murach żądnych przygód 
awanturników i liczne „niebieskie 
ptaki“, poza tym jest punktem 

-zbornym przemytników. Jednak 
od pierwszej chwili, mimo począt­
kowych braków i trudności tech­
nicznych MO przestąpiła z ener­
gią i poświęceniem do swojej od­
powiedzialnej pracy i może dziś z 
satysfakcją spoglądać na swój pię 
cioletni dorobek w dziedzinie o- 
brony ładu i bezpieczeństwa pu­
blicznego.

ii przededniu rocznicy odbyło 
się w smeflieg ORMO przy ulicy 
Jana z Kolna akademia, na. którą 
przybyli Łl sekretarz miejskiego 
komitetu PJtPR Rudnicki, zastęp 
ca komendanta wojewódzkiego 
mjr. Rucybała, milicjanci, ormow- 
cy i ich. rodziny. Bo przemówie­
niach ogłoszone zostały awanse i 
premie. Awansowało 52 funkcjo­
nariuszy M. O., 74 otr/.y-ąiało pre­
mie, 8 -— pochwały. 2G ormoweów 
otrzymało premie, 15 — odznaki

przedstawione zostały osiągnięcia 
we współzawodnictwie, pracy, przy 
czym wyłonieni zostali przodów 

icy pracy — funkcjonariusze M. 
O.: Kugeriusz Oink, Franciszek 
Bober, Mieczysław Łobocz, Kazi­
mierz Łupicki, Czesław lirdtomak 
i sekretarka tancclarii Stanisła­
wa Dunaj. Większość przodowni­
ków pracuje v/ M. O. od pierw­
szej chwili jej istnienia

Po części1 oficjalnej odbyłv się 
występy artystyczne. W ramach 
dalszych uroczystości odbędzie się 
dziś zabawa dla funkcjonariuszy 
M. O. w Domu Kolejarza w Gd)' 
ni. (rt)

Jest godzina piętnasta.
Przed Ośrodkiem Zdrowia w So 

pocie stoi samochód pogotowia, 
czekając na ekipę lekarską. —- 
Czyżby się spóźniała? — Nie! Od 
strony Zarządu Miejskiego nad­
chodzi szybkimi krokami dr Gś- 
miałowski, projektodawca akcji 
„lekarz do chorego" a nie „cho­
ry do lekarza“, z Ośrodka zaś wy­
chodzi dr »"Lipińska z energiczną 
pielęgniarką.

\V siadamy do samochodu, poty­
kając się o ogromne pudlo.

tam nie ma! ' My­
dło, witaminy, mleko w prosz­
ku, pomarańcze, cytryny, groszek 
w puszkach, a przede wszystkim 
różne leki. Jedziemy bowiem dn 
spei ja lnie zorganizowanego w Ty­
godniu Zdrowia ambulatorium w 
kolonii robotniczej Dolinki, na co­
dzienny dwugodzinny dyżur lekar 
ski.

Przed budynkiem mieszczącym 
ambulatorium, dawną wylęgarnią 
drobiu, tłoczno i gwarno. W śród 
pacjentów przeważają dzieci.

Wchodzimy do środka. Izba 
przyjęć nie wygl_ąda '«cale na pro 
wizoryczne ambulatorium. Wypo­
sażona składkowo przez Ośrodek 
Zdrowia, żłobek i lekarza powia­
towego rolii wrażenie dobrze za­
opatrzonego gabinetu lekarskiego. 
Dr Lipińska i pielęgniarka wkła­
dają białe fartuchy, dr Ośmiąlow- 
ski otwiera szafkę z lekarstwami 
i pudło z odżywkami, segreguje 
niezliczone' egzemplarze „Zdro­
wia“, „Jestem“ i broszur lekar­
skich, które zostaną bezpłatni, 
rozdane pacjentom.

Wchodzą pii
Mała Aa ja. Miller wnorsi uginając 
się pod ciężarem, tnfcłą.siostrzycz­
kę Gahrysię. Mamusia pracuje, 
tatuś zginął w czasie okupacji, 
musiała więc sama przyjść z cho­
rym dzieckiem. Na szczęście nic 
poważnego: mała ma skazę, wy­

siękową i otrzymuje porcję wita­
min i) i A.

Następnych pacjentów: trzech
braci Rajmunda, Romana i Ry­
szarda wprowadza matka, oh. 
Wiśniewska, żona ogrodnika, pra 
c-ującego w Domu Dziecka. Oka­
zuje się, że chłopcy kaszlą. Ba­
danie wykazuje lekkie przeziębie­
ni#1. Dr Lipińska wypisuje recep­
tę na wykrztuśną luiksturkę, pie- 
Ięgniai'ka wsuwa do rączki rozpła 
kanego Romka kolorowe gazetki... 
łzy usychają natychmiast.

Do gabinetu wsuwa się nieśmia 
ło córka pracownika stoczni, dzie­
więcioletnia Krysia. Trojka, pro­
wadząc za rękę małego braciszka. 
Prosi o lekarstwo na robaki. Tuż 
za nią wchodzi rezolutnie ośmiole­
tni Zygmuś Metra:

— TatuS pracuje na poczcie,

Czyje zguby?

Naszym zdaniem...
Głosimy przj każdej okazji ha­

sło walki z alkoholizmem. Tępimy 
pijaństwo na każdym miejscu i w 
każdej sytuacji. Uważamy poza 
tym, że głównym zadaniem spół­
dzielni spożywców jest zaopatry­
wani« ludności pracującej w ta­
lie i dobre artykuły pierwszej po­
trzeby, Rzecz jasna, że nie moż­
na przy tym z handbi wyelimino­
wać zupełnie sprzedaży wódki. To 
wszystko dobrze rozumiemy. Jed- 

tytko rzeczy zrozumieć nie 
mu.zcmy. Dlaczeyo }-owolane oso­
by, czy to personel spółdzielni, 
czy icż eicent,uałnie organa mili­
cji. tolerują pijaństwo po bramach 
dr,mow, w których na nieszczęście 
odbywa się sprzedaż alkoholu.

Pomijamy fakt zaśmiecania Ida 
tek schodowych, chociaż lokato­
rom domów dotkniętych plagą pi­
jaństwa nie jest łatwo przejść nad
tym do porządku dziennego, __u-
waza my jednak, że tolerowanie 
prowizorycznych knajp z karm­
iącymi pijck-mi wystawia nienaj­
lepsze świadectwo naszemu mia­
stu.

U iszym. - zdaniem koniecznie 
trzeba w tym względzie coś przed 

. Qułs

Kwiafy pach.nq jesiemq
Rynek gdyński żył wczoraj pod 

znakiem jabłek i pomidorów. Usta 
wionę przed Halami skrzynie ja­
błek ściągały wielu amatorów, 
zwłaszcza, że ceny były bardzo 
przystępne: TU, 50 i 40 żl za kg, 
nawet już za 25 zł można było 
iostac twarde jabłka do weków. 
\ie wszyscy jednak godzili się 
sprzedawać „w detalu“. Dookoła 
jednego ze sprzedawców panowa­
ło istne oblężenie.

— Spójrz pan, ile. kobiet — tłu­
maczy jedna i klientek. — Każda 
weźmie poJ! czj 5 kg i w mig pan 
sprzeda. Nie bądź pan uparty!

Sprzedawca nie reaguje w ogó­
le. Odwrócił głowę w bok i czeka 
z uporem na hurtowego nabywcę 
k może jest po prostu w rogi am 

kobiet?
Ceny pomiaorów wahają się w 

s-.erszych granicach — od 60 do 
120 zł za kg drobnych i od 100 dc 
130 zł za kg większych. Gdzie 
niegdzie, ale tylko z rzadka, wi­
dać też gruszki.

— Strasznie twarde — kryty 
kuje klient,

—/To nie, będą ale miękkie — 
zapewnia sprzedawca.

!5od murem mienią się różny­
mi kolorami kwiaty. Fioletowe mi­
chałki, żółcę astry i nagietki, bia­
doliła chryzantemy mają wyra­
źny zapach jesieni. Mimo trochę 
już wyższych cen klientek jest spo 
ro. Najskromniejszy pokój ładniej 
wygląda, jeżeli rozweselą go kwii 
ty.

Przed wejściem do Hal leży na 
ziemi stor niebiesko - żółtych pi­
łek. Mały brzdąc ciągnie matkę za 
rękę.

— Dostałeś już bączka — wy­
kręca się mamusia od dodatkowa-

Czytelnicy przynoszą nańi zna­
lezione rzeczy. Wicie już osób 
odzyskało za naszym pośredni­
ctwem swoje zguby, wiele jed­
nak rzeczy’ pozostaje nie odebra­
nych. Dziś ogłaszamy spis ist­
niejących „na składzie” w j<edak 
eji nie odebranych przedmiotów:

1) 14 pojedynczych rękawiczek 
skórzanych, 2) 3 pary wełnia­
nych rękawiczek. 3| 1 czapka siu 
dencka, 4) 1 szalik wełniany, .5)
1 pasek granatowy od sukni. 6)
2 torebki damskie, 7) i torebka 
dziecinna, 8) 2 sandałki dziecin­
ne (z różnych par), 9) 1 kanadyj 
ka męska, 10) 2 zegarki męskie

. - .kieszonkowe, 11) 5 par okularów
i li, u -- u-^1; tym dwie w futerał«), 12) 10

n-,1 i „'i n«, ,i /» dowodów (różnych), 13) 1 papie­
rośnica posrebrzona. J4) 1 pończo 
cha (nylon), 151 1 szczęka. 16) fi 
pęków kluczy na kółkach, 17) 
13 kluczy pojedynczych, 18) 1 ćwi­
kieł, 19) 1 różaniec. 20)- i wieczne 
pióro, 21) 5 książek Szkolnych.

Wzywamy poszkodowanych do 
odebrania swoich zgub w ciągu 
5 dni. Po tym terminie wszyst­
kie wartościowsze rzeczy prze­
każemy do Wydz. Opieki Spot.

jesc nas w domu ośmioro, a ja tro 
c-hę kaszlę —. mówi.

Otrzymuje pudełko witamin i 
lekarstwo na kaszel.

(•-lotnia- /■'< laiku- Stefaniah nje 
umie się. podpisać, a ponieważ 
stwierdzono u niej brak witamin, 
musi pokwitować otrzymane po­
marańcze. Stawia więc starannie, 
wysunąwszy języczek z buzi, trzy 
krzyżyki w miejscu przewidzia­
nym na podpis.

Narasta długa, długa lista pac- 
entów.

A niektórych wypadkach oka- 
zująjsię, że trzeba chorych skiero­
wać do specjalistów, dr Lipińska 
pisze skierowania: Trcnka Stani­
sławska do laryngologa — konie­
czna operacja migdałów, ośmio­
letnia Ki-ysia Piechuicska do spe­
cjalisty chorób uszu...

Jest już dawno po piątej, a pa# 
jentó.w nie ubywa*.

> ł rzeg-lądamy listę chorych z u- 
hiegiych dni: pierwszego dnia sze 
śeiu, drugiego piętnastu, wczoraj 
trzydziestu, dziś już zbadano po­
nad czterdziestu... lBśróif pacjen­
tów przeważają dzieci, dzieci ro­
botników stoczni, Centrali Rgb- 
'[rJ> kolejarzy, poc-itowców i tg.

wiadezy to o potrzebie spuvime- 
nia ambulatorium w dzielmoy ro­
botniczej nic tylko w okresie Ty­
godnia, Zdrowia, „a stał

— Żeby chociaż na jeden 1</- 
due/i so wics-iąc" — wzdychają 
matki. (h d) '

Ubezpieczenie 
Młodzieży Szkolnej

Prowacbone przez Powszechny- Zakład 
. br/.«ii-c/cn Wzajemnych ubezpieczenia 
wypadki; ,y obejmują młodzież wszys-.lcirh 

— podstawowych, śrcjnich 1 wy i- 
szy-ih- Zalctad pobiera przy tym uberpie- 
czeniu od ucznia szkoły ogólnokształcącej 
-U 'Łl rcc/.ii:u, a o*J ucziiid szkoły zawodo- 
wej ~ 4(i zł, i odpowiada za ws-zyslkie 
wypadki, Jakie mogzi spolkaf* uczni« w 
ar od/.e do szkoły, w czesio zajeó szkol­
nych i w drod*e po w rolnej do domu. 10 
P;<*. ut zn n,i w w stosunku do ogółu u bez» 
pieczonych poszczególnej szkole, bidzie 
ubezpieczonych bezpłatnie.

. Gron® nauczyciehkie oraz personal ad- 
minist rac v jny szkoły włnezeni #.4 be/płat­
nie do ubezpieczenia,' jeSIi wszyscy ucz­
niowie zneiiiną zgłoszeni do ubezpieczeni4.

(a)

»Zemsta« ostaln e 
dni w Gdyni

Ostatnie przedstawienia „Zem­
sty ' w Gdyni od' ędą się w dn. 
8 (sobota) o godz. 19.30, 9 (nie­
dziela) o godz. 16 i o 19.30 oraz 
12 (środa) o godz. 19.30. Na re­
sztę dni widownia wyprzedana.

Kto w nieazielę 
odgruzowuje Gdańsk

W ramach, akcji Walki o Pokój, ZZT, 
Oddział Marynarzy, organizuje oigru- 
/.cwanio Gdańska w niedzielę dnia "9 bm. 
Zbioikd czionkow i uh rodzin o godz. 8 
min. ói) przed budynkiem Związku, sknd 
odjazd,

W sobolf* po południu oraz w nie- 
d 21 cl pracować by <1; j przy od g r uzo w y*
w an iu Gdańska również pracownicy dp- 
legia tury gdańskiej „Czytelnika", w tej 
liczbie współpracownicy „Dnennika Bał­
tyckiego".

Brzdąc wyraźnie nie jest prze­
konany, ale posłusznie idzie za 
matką do środka. Wewnątrz pięt- 
t:zą się również stosy jabłek - - od 
70 zł za kg do 140 za piękne igra- 
fenst-piny — kapusta, marchew, 
kalafiory, ogórki, buraki. Na sto­
iskach apetyczne pieczywo, ciast­
ka, sery. Sporo drobiu —gęsi ok. 
'500 zt, kury po 700—800, Kacz­
ki po 800—900. kurczaki po 400—- 
500 zl. W sklepach rzcżnickich. wi- 
si wieprzowiny. Tvvda na bo­
ny*

A po wyjściu na arugą stronę 
-lal znów jabłka, jabłka. Zapo­
biegliwe gospodynie kupują duże 
ilości: będą miały na zimę.kom­
poty i marmolady. (rt)

Tanie owoce dla świata pracy
tó celu zaopatrzenia ludności | dowe, spółdzielcze

Kursy
księgowości 

w Wejherowie
Przed kilkunastu tygodniami 

zakończył się pierwszy kurs do­
kształcający zorganizowany przez 
Kupiecki Instytut Miedzy Zawo­
dowej. Zachęcona bardzo dobrymi 
wynikami kursu sekcja tegoż In­
stytutu w Wejherowie organizuje 
nowy siedmiomiesieczny kurs księ 
gowości, podstawov y i wyższy. 
Wykłady odbywać się będą w go­
dzinach wieczornych 2—3 razy w 
tygodniu. Zgłoszenia na kurs na­
pływają bardzo licznie, co świad­
czy o celowości i potrzebie kursu. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
K. I. IV. Z, W Wejherowie, Ry-j 
mi nr, «. (iii

Ntsdzwycztrna Rada Hufca 
Harcerskiego w Gdvr?i

Dnia 9 hrn. o goclz. 15 w Ośrodku 
Melodycznym przy ul. 19 LuUgo 7. Ifu- 
f*ec Harcerski w Gdyni organizuje Nad- 
-wyczajn?i Raclę, na ktufej program ?lożą 

sprawy dotyczące iMatniej cizia lal- 
harcBTSf wa gdyńskiego, jak ‘róv'- 

nif'7. «prawa współudziału hufca w planie 
sześciu letnim. Hufiec harcerski zaprasza 
n*d Radp ws/yslkiclr Uipipkunów dujwyn 
l kierowników szkól, (b.d.l

Brawo, 38 Brygada SPI
Wojewódzka Komenda S. P. 

w Oliwie zawiadamia, że 38 Bry 
gada Służby Polsce w Długołęce, 
pracująca przy melioracji, zakoń­
czyła w dniu wczorajszym plan 
pracy, przewidziany na trzeci tur­
nus, w 101 proc.

W brygadzie tej znajduje się 
przeważnie młodzież z wo lubel­
skiego. 38 Brygada SP zajmuje 
tizecie miejsce po 18 i 31 Bry­
gadzie. (b.d.)

piucująoej w tanie owoce Ccn- 
.Iraia Spółdzielni Ogrodniczych 
postanowiła uruchomić w 5-eiu 
większyąh miastach specjalne ma 
gazyny hurtowe, w których moż­
na będzie nabywać więk.-jze - ilo­
ści jabłek, gruszek i innych owo­
ców..

W tej chwili składy hurtowej 
sprzedaży owoców czynne są w 
Warszawie, Katowicach i Wroc­
ławiu. W najbliższych dniach 
podobne hurtownie będą otwar­
te w Lodzi i Gdańsku.

W składach hurtowej sprzeda- 
ij zaopatrywać się mogą fabry­
ki. instytucje i przedsiębiorstwa 
państwowe, społeczne, samorza-

UKARANI 
za SPEKULACJĘ

Komplet orzekający l^legatury Komi- 
. sji Specjalnej w Gdańsku ukarał ostatnio 
szereg kupców z teienu Wybrzeża grzyw- 
uą za naruszenia przepisów ustawy o 

■zwaiczaniu drożyzny i natjtu*.?rnych zys­
ków w obioci© handlowym. - Ukarani zo­
stali: Gro szew ski Zygmunt, Gdańsk, grzy- 
wną 50.000 zl, Zych Karolina — Gdańsk

30.000 zł; Wudcl Jadwiga — Sopot — 
80.000 zł; Załuck^ Helena —1 Sopot — 30 
tys, zł; Kabaczynski Czesław — Elbląg
— 50.000 zł; Joehimska Waleria — Elbląg, 
Robotnicza 93 — 30.000 zł; Kucner Stefan
— Gdynia — 60.000 zł> Szymczak Piotr — 
Malbork — 30.000 zł; Piosik Czesław — 
Malbork — 200 000 zł; Korpolewskt Wac­
ław — Tczew — 300.000 zl; Gwizdała 
Franciszek — Osówrk — 190 000 zlf Ku- 
biszyn Michał — Gośuiszewo — 30.000 al.

Fonedto w wyżej wymienionych miej 
sco woń ci ach ukarano szereg innych kup­
rów grzywnami od 1000 do 20 000 zł.

oraz stołówki 
i zakłady masowego żywieniu. 
Zakup^ owoców dla fabryk, insly 
lucji i. innych zakładów pracy 
dokonują rady zakładowe za po­
średnictwem oddziałów CSO.

Niezależnie od tego składy hur 
towe CSO sprzedają owoce od 
!0 kg wzwyż za okazaniem legi­
tymacji związków zawodowych. 
Ceny owoców są b. niskie, m. in. 
jabłka można nabyć od 17 zł kg.-

Zimowy rozkład lotów
Z dniem 2 października tir. 

obowiązuj aż do odwołania na­
stępujący rozkład lotów samolo­
tów PLL „LOT”, startujących z 
lotniska Gdańsk - Wrzeszcz:

Odlot do Warszawy i Dydgosz- 
czy godz. 7.50.

Odlot do Łodzi, Katowic 1 Wroc 
lawin godz. 8.30.

Odlot do Sztokholmu (tylko w 
piątki) gudz. 11.00.

łTzylot t Warszawy 1 Kydgosz-
I cur a rofhk ło io.

Przylot z Lodzi, Katonie i Wroc 
iawia o godz. 14.20.

Przylot x Sztokholmu (tylko 
w soboty) o godz. 12.10.

Czas lotu: 
oo Warszawy 
do Bydgoszczy
do Łodzi 
do Katowic 
do Wrocławia 
do Sitofchotam

— 125 minut
— 45 minut
— 90 minut
— 165 minut
— 145 minut 

■—« IW minut

14 Wieczór Przyjaźni 
w Sopocie

Zarząd Klubu TPPR w Sopocie 
zwraca uwagę stałych bywalców 
w Klubie, że clzisiejsSy wieczór 
odbędzie się o godz. 19,30. Re­
ferat n. 1. ..Ritwa p»d Lenino” 
wygłosi lektor 18 Brygady SP 
Janusz Ząbccki, Częw nnrzvcz 
ną wypełni występ Halinv Ko­
walewskiej, sopran i Wandy Du 
banowicz, fortepian. U7stęp bez­
płatny

Wypadki I kradzieże
— ZATRUCIE FARBĄ. W'dniu S S®
ßiiesakartlu przy ul. Al. Zwycięstws 

r2—25 w Gdyni znaleziono zwłoki Alek­
sandra Szabłowskiego, Wezwany lekarz 
stwierdził zgon^ wskutek zatrucia wyv.e- 
wami f-irby, którą zmarły malował m!c- 
szkóiile f rl)

— SAMOBÓJSTWO. 4 bm o godz. ß 
y*Ty y ul. S tu ro w i u j Łk i o i 16 w Gd y'n i p o- 
nolnił samobójstwo Eduard Goslcki, łat 
JO zamieszkały na Obtatg, Kolonia Gb- 
luska^ 190a. Gosicki wyskoczył z okna 
IV piętra, ponoszne hmienS na tnitiscu.

(rtl

fon/n
telMku 

oJbudy v,e
Znalezione pr'zfz pa*rć.go 

220 złotych przekaz»» o nd 
Warszawy.

Liga Kobiet, Koło Śródmieście v 
Gdyni, na odbudowę Warszawy — zl 
3.000.

[illiiiiil

Coś uczynił
dla odbudowy

Warszawy



Mecz piłkarski
drukarzy 

na odbudowę Stolicy
Dziś o godz. 14.30 na Stadionie 

Miejskim w Gdyni odbędzie się to­
warzyski mecz piłkarski pomiędzy 
drukarzami drukarni Nr. 8 „Czy­
telnik“ a drukarnią Marynarki 
Wojennej.

Dochód z meczu przeznaczony 
będzie na odbudowę Warszawy.
Meczold-boyów w Sopocie

N» odbudowę Gdańska odbędzie się 
w Sopocie dziś o godz. 16.00 na Sta­
dionie Miejskim przy ul. Wybickiego in­
teresujący mecz piłkarski old-boy'ow. 
Wvstąpi reprezentacja Urzędu Wojew. 
Gdańskiego przeciw drużynie Zarządu 
Miejskiego miasta Sopotu. Na czele pier­
wszej drużyny stoi dyr. inż. Lukasiewicz, 
na czele drugiej — wiceprzewodniczący 
M. R. N. Wojciech Bartnik. Wstęp 100, 
50 i 30 zj. ._______

niedzielą deny bokserskie
. . on ^ “5 A

pmwmi BĄĘTTCKI ffft Wj 3

Zainteresowanie niedzielnymi Dotychczasowa tabela rozarywekj3) Gwardia 
meczem o mistrzostwo I. Ligi Bok wygadanastępująco: ^ ^ „„, \t Kazków! fBvdo.)
serskiej pomiędzy „Kolejarzem 
(Gdańsk) a „Gwardią” (Gdańsk)

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE" — 
w GDYNI

„Zemsta” — Aleksandra Fredry — 
Codziennie o godzinie 10 30. Ponadto 
w niedzielę popoludniówka o g. 16. 

PAŃSTW. TEATR . tVYBRZEZE* 
w GDAŃSKU „ ,

Komedia W. Szekspira — , ”Po,s,H~' 
mienie złośnicy” — o godz. 19.30. 

PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE 
w SOPOCIE .

Okno w lesie”. Codziennie o godz. 
19.30, Ponadto w niedzielę popołud- 
niówka o godz. 16.

RFPERIEAR KiN
GDYNIA — „Warszawa" — Spotkanie I.« 

Łabie" dramat. Dozwolony od lat 
10. Początek seansów o godzinie |
16, 18, 20 w niedziele o godz. 1- i 

GDYNIA — „Atlantic" — „Milcząca ba­
rykada" — Dozw. od lat 14. Pocz. 
godz. 16, 18, 20. ...»

GDYNIA — Goplana — Wołga, Wołga.
'••d lat 14. Godzina 16, 18, 20,

GDYNIA — „Fala' — Aliszer Nawol — 
Dozw od la*. 14. Początek godz. 
17.30, 20, w niedz. godz. 15 zmiana 
co 3 dni,

GDYNIA — Promień — Cztery «erca —
Od lat 10. Początek godz, 18,30 

1 21 W niedz. od 16. . (
SOPOT — „Bałtyk" — „Synowie’ . — 

Dozw. od lat 14. Pocz. o godz. 15,
18 30 21. W niedziele poranek
o godz. U — "Dusze nieujarzmio-

SOPO?6— „Polonia" — Admirał Nachi­
mow — od lat 16 — godz 16, 1S,
20.

OLIWA — „Polonia" — „Dusze czar­
nych". Dozw. od lat 14. Początek 
godz. 17, 19, 21. ... ł;

WRZESZCZ — „Capitol" - Piotr i. — w- 
«toryctny — do/.welony od lat i*. 
Początek seansów w dni powszed­
nia 16, 18 i 20. W niedziele i świę­
ta 14, 16, 18 i 20.

WRZESZCZ — „Bajka” — Człowiek z ka­
rabinem - od lat 14.

GDAŃSK — „Światowid' — Nieczynne
i Dowodu remontu.

El BLAG - „Bałtyk" - „Sąd honorowy 
ELBLĄG - Mars - Tragiczny pościg 
TCZEW — Wisła — Krakam 
Wejherowo — Świt — sepy. ,
STA OGARD — Polonia — Nikt n‘c n‘e

MALBORK — Capitol — Pocałunek na sta-
di°nie « ł iLĘBORK — Fregata — Pocałunek na bta 
dionle

KWIDZYN — Tęcza -- Syrena 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Trójka trefi 

'KARTUZY — Kaszub — Doleci ulicy 
NOWY STAW - Tęcza - Stalowe serca 
PRUSZCZ — Krakus — Marsylianka

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski 1PP? * 

^yXa^r^isfeofennie. *0« 

niedziel 1 świąt w godz. 16 - 2U.

WYSTAWY
Wystaw« reprodukcji dziel starych 

mistrzów otwarta codziennie w lokalu 
Zw Plastyków w Sopocie przy ul. Rokos­
sowskiego 54 w godz. 11—18. Wstęp bez­
płatny. _____

Wystawa prac nt. mai. Zoili Siedlec-] 
Idei 'w Salonie Sztuki „Cyganeria w 
UdvnU ul. 3 Maja 27 (gmach BGK) na- 
przeciw kina „Atlantic" — otwarta od ^ 
godziny 10 do 21. \

miTTea
Państwowe Muzeum w Gdańsku, ul. 

Rzeżnicka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedzi -łkow od. go­
dziny 10 do godz. 15 oraz w soboty, 
niedziele i Święta od godz. 10 do 19. 
Wstąp wolny.

ZEBRANI £
Sopot, Tow, Przyjaźni 'olsko - *■>' 

dzleckiet, ul. Rokossowskiego: Wystawa 
prac art.-malarza prof. Mariana Mokwy. 
Otwarta cały dzień, wslęp wolny.

W YMAW Y
W dniu 5. 10. otwartą została w Bl- 

bliolece Miejskiej w Gdańsku, uT.
Iowa 16, Wystawa Mickiewiczowska. -
Zwiedzać ją można w godzinach otwar 
ria Biblioteki tj. od godz. 9 do 18 w dn 
powszednie. Wystawa obejmuje wy doi 
pierwszych i późniejszych wydań ntwo 
rnw poety oraz monogiałh i opracowali 
jego twórczości.

D Y211 Rlr^PTfK
ori dnia «• 10 do dnia 15.10 ł>r.

GDYNIA: Apt. Dr. Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki, i

SOPOT: Apt. Społćczna Nr 15. 
WRZESZCZ: Apt. Centralna, ul

waldzk* 156.
GDAŃSK: Apt. pod Słońcem, Garncar­

ska 6.

jest na Wybrzeżu bardzo znaczne.
Objawia się ono ńie tylko w 

wielkim zapotrzebowaniu na bile­
ty wstępu, ale również w gorą­
cych dysputach między kibicami 
obu stron. Ostatni mecz pomiędzy 
tymi drużynami, zakończył się 
zwycięstwem „Kolejarza . Od te 
go czasu w układzie obu drużyn 
zaszły jednak pewne zmiany. Z 
„Kolejarza" ubył Kudłacik, a So- 
czswiński awansował do katego 
rii wyższej, podczas gdy „Gwar­
ni” pn ybyl KRUŻA. Teoretycz­
nie więc niewielką przewagę ma­
ją „gwardziści”. Trudno jednak 
.tawiać jakieś horoskopy ze 
względu na specyficzną atmosferę, 
towarzyszącą podobnym impre­
zom. gdzie moment niespodziane! 
odgrywa doniosłą rolę.

Publiczność jednak na pew­
no nie będzie pozbawiona sil­
nych wrażeń, gdyż pojedynki 
KRUŻA — KLEIN i IWAŃSKI 
— MUSIAŁ zapowiadają się 
niezwykle imponująco. MECZ 
ROZEGRANY ZOSTAP IE 9 bm. 
o godz. 16 w sali MZK we 
WRZESZCZU.
W pozostałych meczach o mi­

strzostwo I. Ligi Bokserskiej wal­
czyć będą tego dnia: „Gwardia" 
(\V-a) — „Związkowiec” (Łódź) w 
Warszawie i „Batory" — „Zwiąż 
kowiec" (Bydgoszcz) w Chorzowie.

1) Kolejarz
2) Gwardia

(Gdańsk)
(W-wa)

3 4 31:15
(Łódź) 2 2 20:10

37:1115) Związków. (Bydg.) 2 0 5:27
29:19 ls) Batory (Chorzów) .3 0 4:44

W kalejdoskopie ligowym
. « I . Ir I f f

Dlaczego jestem przyjacielem
Związku Radzieckiego?

Konkurs literacki TPPK w Gdańsku
Oddział Miejski Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Gdań­

sku ogłasza Konkurs Literacki na najlepszą Odpowedz na pytanie. 
DLACZEGO JESTEM PRZYJACIELEM ZWIĄZKU RADZIECKIEGO?

W dniu wczorajszym wyjechała 
do Chorzowa drużyna piłkarska 
Lechii na mecz o mistizostwo Kia 
sy Państwowej z tamtejszym AK! 
Gdańszczanie stają przed bardzo 
ciężkim zadaniem, gdyż Ślązacy 
znajdują się w dobrej formie, o 
czym przekonała się przed dwoma 
tygodniami warszawska Polonia, 
przegrywając 0:3. Forma zespolov 
ligowych jest jednak bardzo 
zmienna, a o ńiespodzianki nie 
trudno. Może tym razem lechiuń 
sprawią Wybrzeżu milą niespo­
dzianką i przywiozą cenne punk­
ty. W niedzielę 9 bm. odbędą się 
następujące mecze (gospodarze 
na pierwszym miejscu): Cracovia 
— Legia, Polonia (W) — ZZK, 
Warta — Szombierki, AKS — Le- 
chia”, ŁKS — Ruch, Polonia (B) — 
Wista.

Dla orieniacji podajemy wy 
miki uzyskane przez niedziel­
nych rywali w I rundzie:

Cracovia — Legia 4:1, Po­
lonia (W) — ZZK 2:3, Warta — 
Szombierki 1:1, AKS — Lecma 
4:2, ŁKS — Ruch 3:2 i Polo­
nia (B) — Wisla 2:4.
Podajemy aktualny stan tabeli 

ligowej:

1) Gwardia-Wisla
2) Ogniwo-Cracov.
3) ZZK
4) Polonia (W)
5) AKS
6) Szombierki
7) ŁKS - Włóki«
8) Warta
9) Ruch

Hi) ’Polonia (B)
11) Legia
12) Lechia

gier pkt. st. fcr. 
18 25:11 44:19 
18 25:11 35:24 
18 24:12 50:30 
18 23:13 38:24 
18 18:18 32:36 
18 18:13 31:37 
18 16:20 40:44 
18 15:21 26:29 
18 15:21 37:43 
18 13:23’26:35 
18 13:23 25:38 
18 11:25 25:50

As 1 żużlowe na torze w tiüvni
Sekcja motocyklowa gdyńskiej 

„Gwardii” urządza z okazji V-lecia 
M. O. wielkie zawody żużlowe na 
Stadionie Miejskim w Gdym «po­
czątek godz. 11.30) z udziałem do­
skonałych motocyklistów.

.mpreza zapowiada sie nie­
zwykle sensacyjnie ze względu 
na start maszyn nowego typu 
„Japp”, na których pojadą 'e- 
prezenianci Polski — zawodni­
cy grudziądzkiej „Unii" — Szai] 
kowski i Najdrowski. Kouku- J-1 
wać z n<mi będą motocykliści

bydgoskiej „GwatfU (ostatnio 
awansowała do I, Ligi Żużlo­
wej), Bonin, Buda i Śrubkowski. 
Z dalszych konkurentów wy­
mienić należy najlepszych żuż­
lowców Wybrzeża — Niketyn. 
i Klassę> oraz mionych, dosko­
nale zapowiadających się ju­
niorów gdyńskiej „Gwardii' 
ze Stachewiczem na czele. 
Spodziewany jest również start 

byłych mistrzów Polski — Dąbrów 
skiego i Wikaryjczyka.

Niedziela 
piłkarska 
in okręgu

W niedzielę rozegra.ie zostaną sP0,k®; 
nfa ^liłłcarskie o mistrzostwo klasy A, ( B 
okręgu gdańskiego,

KLASA A
W Tczewie na stadionie, godz. li 

„Spójnia” (Tczew) — „Unia" (Wejhero-

"C'vv Gdańsku boisko przy ulicY Nie­
działkowskiego, godz. 15: „Stal” (Gd sk) 

„Unia" (Gdynia).
W Gdyni, boisko przy ulicy Jana z 

Kolna, godz. 13: „Spójnia" (Gdynia) — 
,,Spójnia'' |Kościerzyna).

Wszystkie mecze A-klasy poprzedzą 
spotkania rezerw o mistrzostwo klasy 
B 1 C.

KLASA B
„Związkowiec'' (Gdynia) — „Kolejarz 

(Lębork) ’ Stadion Miejski w Gdyn. g. 13.
„Ogniwo" (Sopot) - „Ogniwo" 

(Gdańsk) Stadion Miejski Sopot: godz. 15.
„Związkowiec" (Rumia) — „Zatoka 

(Puck) boisko w Rumii: godz. 15.
„Ogniwo" (Elbląg) — „Związkowiec" 

(Pruszcz) boisko w Elblągu: godz. 15.
„Ogniwo" (Kwidzyn) — „Związkowiec 

(Nowy Staw) boisko w Kwidzynie: g. 5.
„Związkowiec" «Malbork) "Kole­

jarz" (Tczew) boisko w Malborku: g. 15-.
„Związkowiec" (Starogard) — ..spój­

nia" (Starogard) boisko w Starogardzie:
godz. 13. (U.Z..J.

Warunki konkursu są następujące:

1) Odpowiedź winna zawierać maximum 40 wierszy maszy-
nopisma i winna, być podpisana godłem. Nazwisko autora 
winno być dołączone w zapieczętowanej kopercie. #

2) Odpowiedź winna być nadesłana do «biura flddtialu Tf-PR, 
Oddział Miejski — Gdańsk-Wrzeszcz, Rokossowskiego 22, 
do dnia 20 października br.

3) Najlepsze wypowiedzi będą nagrodzor e.

PIERWSZA NAGRODA wynosi — 10.000 zł.
DRUGA NAGRODA „ —

4) Oihfowtedzi' najlepsz^ będ, drukowane w dziennikach Wy-

5, SŚ>SSPć)“:.r"Ł».K6w a pomoc, „.a.yl.nych

Nagrody'będą przyznane tym, którzy otrzymaj, najwięk-

KUnonvil0zt staną1 wydrukowane w pismach i glosujący na 
wycie :m z pisma kuponie ^^^“wypo^ledź ta
Sy£° 3SÄ kupcm^nadeślą ,7 biura Oddziału 

Miejskiego TPPR — ,u blrzymają również na­
rody Ow0 pi;sfaćr war^iowycbj książek radzieckich, przyznanych 

głosującym drogą losowania. ____ ____________________

Z życia kół s tortowych

"5

Żegluga Przybrzeżna w Gdańsku
Przedsiębiorstwo Państwowe
ul. Grodzka Nr 17

zaangażuje natychmiast:
3 księgowych wykwalifikowanych/-samodzielnych

1 stenotyplstką - maszynistką 
1 biegłą maszynistką
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym j

9424k

Lo jI biurowy
w Gdańsku

(14 izb) śródmieście 
ul. Zyinia do wydzierżawienia 

od 1 listopada 1949 r.
Wiadomość S.B.W. Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Partyzantów 59 — leb 420-22. 
Dyrekcja j>. B. W. 9442-k

Kolo Sportowe ..Czytelniku” w Gdyni 
brało udział w ogólnej wycieczce, zor­
ganizowanej w Międzynarodowym Dniu 
Pokoju do majątku PGR w Slawonfowce. 
Rozegrało ono tam spotkanie w siatków­
ce i tenisie stołowym z miejscowym lu­
dowym Zespołem Sportowym.

W siatkówce „Czytelnik" natrafił na 
twardy opór miejscowych siatkarzy. Po 
równorzędnej grze l zaciętej walce, nie­
znaczne zwycięstwo 2:1 (16:14, 13:1», lo «| 
odniósł „Czytelnik’'. Siatkarze LZS za­
prezentowali słt? dobrze i przy stałym tre­
ningu niewątpliwie staną się groźni dl 
miejskich zespołów. Drużyna SlawontOw- 
kl wystąpiła w następującym składzie: 
Bębenek, Trajer, Styn, Dumania, Tadd*, 
Wlltbrodt. W spotkaniu tenisa stołowego 
wygrał „Czytelnik" ^4:1»

Koniecznym warunkiem do uzyskania

Srebro,tom,bursztyn
płaci najwyższe ceny

Pińslw. Wytwórnia Wyrobów Bur­
sztynowych — WRZESZCZ, —

Kochanowskiego 41. 9397-k

Odznaki Sprawności Flzycznel fest wzię­
cie udziału w próbie pływania.

Zrzeszenie Sportowe Związkowiec sta­
ra się ułatwić członkom kół sportowy 
korzvslanie z pływalni 1 wypełniań o nom 
na ÓSF1S. We wtorki 1 czwartki odb ; 
wać Sie będą na basenie ZS Gwardii 
przy ul. Elbląskie) w Gdansk« probl 
Sprawności pływackiej. Takie pr*"
ty odbywają się w środy w Sopoda na 
morzu koło Państw. Domu Dziecka (uL 
Emilii Plater). Celem wykorzystania °~
statnich dn! pogody, Koła Sportowe win. 
no zdopingować swyrh członków do on 
bycia lej próby.

Wykazująca dużą »btywność Koto 
Sporte . Portowej Slrały Pożarnej z No- 
wego Portu zorganizowało mM* 
nożu a) „kawalerów'' i „ żonatymi . M - 
żeństwo dobrze widać wpływa na idol- 
noścl piłkarskie, gdyż zwydę i 
cl” 2:1. Dochć z Imprezy przeznaczono 
na odbudowę Warszawy

kuter ha chodzie
oddam w dzierżawę 
lub sprzedam

Oferty: BIURO OGŁOPZES — s°„pOT;
Plac Wolności 3 . 9436-k

Zatrudnimy od zaraz
wykwalifikowanych księgo­
wych, wybltnogo dekoratora 
kierownika Sekcji Wystaw 

I Reklam
Zgłoszenia osobista C. T. Ekspozy­
tura Wojewódzka B. H. D. GDYNIA,

ul. Derdowsklego Nr 7 — I. P«
93P5-K

»POLSKA FARBA«
GDYNIA, Storowiejska 21, t.44-8C

POLECA
paste; »ideal«

do uszczelnienia 
OK1EH I ORZWI mj3-ł

PASTA „IDEAL” JEST:
1. lepsza od wały.
2. skuteczni© zabezpiecza priea

zimnem. . ,
3. zapewnia estetyczny wygiK1* 

okien l drzwi.
4. jest trwała 1 wyst««* n» 

kilka lat.
5. umożliwia dowolne otwieranie 

u sicze lniouych^okieu i drzwn.

P'iMSw.uhiujnni scf
telem natychmiastowego zatrudnienia
na korzystnych warunkach:

felczerzy weterynaryjni 
sanitariusze weterynaryjni

stwierdzające stosunek do służby wojskowej. ______ 940,-k

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM fisharmonię — Gdańsk, ul. 
Biskupia 34 m. 3. od godz. 16.00.

DWUPOKOJOWE kuchnią, wygodami, wy­
łączone Gdynia — Sopot poszukuję. Zwrot 
wszelkich kosztów ewentualnie czynsz 1 
góry-. Oferty: Czytelnik, Sopot, Rokossrrw- 
skiego pod „Wyłączone'^ fl41 '

Giun-

• SZKOLĄ SAMOCHODOWA
„A fJT1* • ST E n“

PRZY ZWIĄZKU ZAWODOWYM TRANSPORTOWCÓW R. P. 
GDAŃSK-WRZESZCZ, VI. GRUNWALDZKA Nr 25

jtatßlatänmi**
to otwarcie nowego kursu nastąpi dnia

»5 jjoździernifcrf br»
Zapiły przyjmuje sekielariat oodziennio w godzinach od 10 13 1

w soboty ud 11—10.

WILLA dwurodzinna w pięknym ogrodzie 
nad morzem niewykończona pod dachem 
na sprzedaż. Oferty do Da. Bałtyckiego
Nr 3117.___________________________
SPRZEDAM rasowego wilczura dziesięcio­
miesięcznego. Wiadomość: Wrzeszcz, P-
leckieoo 6 — Biblioteka.___________ -l4Jr.
PALTA damskie, męskie ubrania x>oleca 
„JANINA" — Wrzeszcz, Dworcowa ^

SPRZEDAM jadalnię, patefon, kryształy — 
Sopot. 1 Maja 2-2.________________ 3441lk
KOCIĘTA syjamskie, kanarki harceńskic 
turkoty sprzedam. Sopot, Ks. Pomorskich L

LOK*LU na wytwórnię pasty Gdynia  ̂— 
Oi wo — Sopot, poszukuję. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod „2 pokoje ^

CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, centrzm 
Wr-eszcza, oddam za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty: „Komfort" — Czytelnik,
Wrzeszcz, Grunwaldzka.

»RYZJER MĘsKJ potrzebny od zaraa, ■—
Wmeszcz, Partyzantów 29.________
POSZUKUJEMY" Gl. księgowego, księgo­
wego - bilansistę, st. ksi'(?<>we9<h,^‘P' 
szenla kierować: „Anglas — Gdansk
Oliwa, Droszyńskiego 8—11 — 
sonalne
POMOC domowa potrzebna. — Gdyma, 
Chrzanowskiego 14 m. 7. ________

STUDENT starszego roku politechniki po­
szukuje pokoju — niekoniecznie we Wrze­
szczu. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Czytelpik,
pod „1500”.___ ______________.JÜ30
ZAMIENIĘ 1 pokoi, kuchnia, Gdynia (pod­
lega kwaterunkowi) na 2 pokoje z kuch­
nią Gdynia. Zwrot re montu. Oferty: 
nik Bałtycki - „3122". f«7

PRZYJMIEMY od zaraz — 1 woźnego, 
pomocnika palacza, 1 magazyniera, 2 ro­
botników - G.T.Z.N., Gdansk, ul. Biało-
wieska 1. .  _______—-—
ELEKTRO - INSTALAfuR z prawem d< 
otrzymania koncesji — potrzebny natych­
miast. C. S. „Samopomoc Chłopska - 
Kościerzyna, Wilsona 24, S*D

ZNACZKI pocztowe najkorzystniej kupisz 
— sprzedasz — zamienisz — Nowa Fń®1®;
lia, Gdynia, 10 Lutego 2._____________ a4?_i
KUTER rybacki nowy tanio sprzeda: Wi­
ta- Łeba, DerdowsMego 1. .________

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
KSIĘGOWY bilansista oraz księgowa -
kontystka (przebitka) jwszukują prac ry- 
czaltowvch. Telefon -22-96. 93/0

ZGUBIONO kartę RKU, metrykę urodzę 
nia na nazwisko Bogdanowicz Józef.9440-K

KUPNO

PROflRAM RADIOWY
NA NIEDZIELĘ, 9 PAŹDZIERNIKA 1949

6.50 Początek audycji. 6.55 Prograi i 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzysa 
rozrywkowa. 8.00 Dziennik poranny.^ 9'.y 
Muzyka rozrywkowa. 8.55 Audycja SKRh,
9 00 Muzyka organowa. 9.30 Muzyka po 
wnÄna. 10.00 Audycja literacka. 10.20 Kon 
f;ert. 11.00 Recenzja. 11.10 Audycja dla 
kobiet. 11.25 „Wesoły montaż mu«yczn.y 
n.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzieąi>ik połu­
dniowy/ 12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 
Piądy wysokiego napięcia’'. 13.45 Kon- 

rÄlt. 14,00 : U naszych tv/órców’'. 14.10 
Koncert Polskiej Kapęli Ludowej. 14 40 

Pan Tadeusz". 15.00 Lekka muzyka <>r-
0 «nowa. 15.15 Koncert muzyki potekiej
1 radzieckiej. 16.00 Dziennik popolt^iio- 
wv 16 20 .Nasra chory śpiewają 16.50 
Pogadanka. -7.00 Koncert rozrywkowy 
18.00 „Wisła swatem - wpaewil. 19.00 
Kameralna mnzyka radzie«». 19 30 Z ży­
cia Węgier. 20.00 Dziennik wieczorny. 
2C.30 Muzyka 20.40 Skrzynka koresponden- 
tów. 20.50 Ostatnie wiadomości z Wybrze-

ta. 21.00 Muzyka rozrywkowa 21.40 
Wiadomości sportowe ogolnop .1.55 Wia­
domości sportowe lok. 05 Audycja 
zezna. 22.20 Muzyka fan. 23.00_ Ostatnie 

wladom. 23.10 Program na dzień następ­
ny. 23.15 Reportaż * Międzynarodowego 
ŚjggUglS 2.iwl MY.7!3i1

TUCZARNIA DROBIU
CENTRALA SPÓŁDZ. MLECZARSKO - JAJCZAR5KICH
GDAŃSK-ZASPm, UL. ROOSEVELTA

PRZYJMIE ZARAZ
20 MĘŻCZYZN niewykwalifikowanych 

100 KOBIET skubaczek
WARUNKI PRACY w/g UMOWY ZBIOROWEJ
9 ?5V

BUTLE stalowe od gaśnic śniegowych 2
1 wielolitrażowe, zawory oraz węże gu­
mowe i oplotem parcianym lub metalo­
wym 1 ... Polski Przemysł Gaśniczy,
Łódź, w ięckowimicgo 22. azor-s.

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracyjne 
RKU Gliwice 888/111 na nazwisko Tomasz 
Sąyfers.
ZGUBIONO 5 września br. legitymację 
wystawioną przez Ministerstwo Komun- 
kacji na nazwisko Sulimowicz

ZNACZKI pocztowe sprzedasz - Kupisz — 
najkorzystniej „Filatelia ®ałtYcIca. , 
Gdynia, Świętojańska 14 — II

ZGUBIONO legitymację wo.jskową Nr 
0793 na nazwisko Surmacewlcz Jan. Oksy­
wie, Okrętna 7-18. 9418

KUP” , froterkę elektryczną Sopot, Miero 
sławskiego 11a X.

Samodzielnego MYDLARZA
poszukuje natychmiast
przedsiębiorstwo w Sopocie

OFERTY skierować pod Nr 3121 do »Dziennika BaMyckiego«
<4? _________ ■—

SREBRO —• ®lom — monety kupujemy. 
Szklarskie Zakłady - Gdynia, «Sw-tęto, an- 
ska 130, telefon 16-21. __________6j5-1c

IOKAIB
SAMOTNA nauczycielka gimnazjalra
starsłym wieku, skromnych wymagań po­
szukuje pokoju. Sopot, Wrzeszcz, Oliwa. 
Oferty:' „Czytelnik", Sopot, Rokdhowskie 
go pod ,,Wyplacsind J
POKOJU poszukują pilnie wypłacalni. 
Oferty „Pilne” — Sopot, Rokossowskiego 
„Czytelnik". ^
ZAMIENIĘ Sopot dwupokojowe, kuchnia, 
ocród — .na trzypokojowe, lub dwa dwie 
pokojowe na pięctopokojow«. Olep.y 
Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego 
„Ogród”

ZGUBIONO legitymację Nr 641276 Zwiąż 
ku Zawodowego Robotników Drogowych -
nazwisko Zołnowski Jan._______ a4- —
ZGUBIONO zai yiadczenie stałe rehab., 
odcinek zameldowania na nazwisko Dag- 
na Franciszek — Gdynia, Leszczynki 2— 
33a. 9430
ZGUBIONO legitymację Ubezp. Społecz 
npj Nr 27083158 na nazwisko Pęczak An_ 
toni. 9

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOW INA maszynistka poszukuje 
pracy ewent. popołudniowej. Oferty: ,,i» 
Czytelnik, Wrzeszcz, Grunwaldzka,

IN7.YNIER, radiotechnik, wieloletnie dc- 
śwladczene na kierowniczych ,
kach (przemysł, in ytuty b*z»««), '
ni posadę. Warunek: mieszkanie. Szczefo
łowe olerty „Czyte nik Gdynia, 10 Lu­
tego 27 — rod „9416 ■leyua-_ K—— ------------------------ ——' : 
DŁUGOLETNIA korespondentka, °“c® ^ 
ryki, stenografia, maszyna, zmieni 1« 
dę Oferty: Czytelnik, Wrzeszcz, Grun
waldzk a pod „Korespondentka".

HANDLOWE
WSPÓLNIK starszy, samotny p6tr»ebny ł
mieszkaniem Poste-Restante ..o0 -.
Gdańsk. 9413 ‘

NAUKA

WOI NB POSADY
PAŃSTWOWE Przedsięuiorsiwo Miernicze 
zatrudni natychmiast kreślarzy, obezua-
uycb z pracami mierniczymi. Zgłoszenia^
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
drugie piętro.

TAŃCÓW to warzy skicii komplet rozpoczy­
nam 17 października — Wrzeszcz, Pńe^
kiego 4, ------------------ -
DYPLOMOWANY «lenograf — nauczyciel 
poprowadzi kurs parlamentarne] — 
widualnie. Sopot, Bieruta 51 — 
ski.

tuuy.u ----------
PGMOC domowa do 3 o..ób P°t™bna. — 
AYrzeszcz, Kręta 2 (poprzeczna Subiesk^ 
go)

pmEQnmwQ budqwlähe
sakupi

KILKA PRZYCZEP 
samochodowych

Oferty uprasza sią złożyć — Biurze 
Reklam i Ogłoszeń. Gdańsk - 

^£rzeszMj^orlięjnegc^JJK9348l^

POWIATOWY ZARZĄD DROGOWy 
Pruszcz Gdański, ul. Tczewska 32

zatrudni
sześciu brukarzy, trzech 
uhijaczy, bruk szary ro­
bota akordowa od metra

DWA DUZE pako je centrum Sopotu za­
mienię na pokój kuchnią lub pokó u kul. 
totalnych. Zwrócę koszta Oferty j»d 
„Natychmiast • — Czytelnik, Sopot, Ro­
kossowskiego
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia z wygodami 
Wrzeszcz na 3 pokoje Wrzeszczu. Oferty 
.Czytelnik" Wrzeszcz, pod „Zamiana .

REPASACZKA natychmiast potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia telef. 9.-77. ^

LEKCJE angielskiego — giy lurtrpta- 
nte — Oliwa, Gruuwaldrka 488—2.

R Ó t N B

p p ^ ARKA" — zatrudni natychmiast 
pianistę* obeznanego z produkcja drzewną. 
Zgłoszenia - Gdynia, Święto) ań.
Wydział P rso"ilny.

AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III

DWAJ studenci medycyny twszulrują po­
koju- Oferty: „Trasa;; - 15 netzci. Bar-
lickicgo „Wypłacalnej________ _____ ;--------
W YNAJN1Ę" pokój US Wybrzeżu ,lu- 
dluie 1 pracuj, Oferty: Uaionnik Beltyę-

Ułe

iska 23 — 
9412-k

POTRZEBNA pomocnica domowa stała — 
Sopot, Władysława IV 19 — P*rter'
ąp południg. ___________________i4>4
DYREKCJA Lasów Państwowych w Gdań­
sku Rogaczewskiego Nr 9—19 zatrud­
ni od zaraz palacza i pomocnika palacza 
przy :»nt:ilnyiR ogrzewłRlu» ^

POSZUKIWANIA ROP2 ^
POSZUKUJĘ Lidzkiego ^5“]
sztejna, ostata-znie tonycb Przebyw ją^ 
cych na terenie i.S.R.R.
1941. Proszony jest ^^^^"^andsz, 1 
Orzeixk*yw»J 10 r 9W^
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VCS

r^i Na pokład statku wszedł jeden z pod­
morskich łudzi, zagadał coś do Barbary 
i zaśmiał się.

BARBARA: — To Ksumuana, syn 
władcy. Mówi, że śledził nas i że pójdziemy 
pod sąd za próbę ucieczki.

Po raz drugi pojmani zostali Czerski 
i Agapit. Z tą różnicą, że tym rasem los 
ich podzieliła Barbara. Otoczeni przez łu­
dzi podmorskich, ruszyli z powrotem ku 
wyspie.

Zaledwie oddalili się bohaterowie nasi 
\ prześladowcy, gdy obok wraku opu 
ściła się łódź podwodna i por. Wroński 
z kilku marynarzami wbiegł na pokład za­
topionego statku.

MARYNARZ: — Obszukaliśmy statek

% dno morskie w sąsiedztioic Nigdzie nio 
ma ani Czerskiego, ani Agapita.

WROŃSKI: — Coś im się musiało stać. 
Gdzie ich szukać? Wtacajmy na okręt, mo­
że dadzą jaki sygnał?

(Dalszy ciąg jutro)

Bez noclegu
Z przyczyn ode mnie niezależ­

nych jestem bez dachu nad gło­
wą z moją 4-letnią wnuczką. Chwi 
Iowo zostałam przygarnięta przez 
litościwych ludzi, ale mieszkam u 
nich niemeldowana i dlatego nie 
mogę starać się o pracę. Sypiamy 
na podłodze i nie mam gdzie dziec 
ku ugotować jedzenia. Teraz lu­
dzie, którzy mi dali schronienie, 
żądają, abym opuściła moje locum 
do końca tego tygodnia. Może ktoś 
z ludzi ofiarnych i życzliwych 
mógłby mi oddać za skromnym 
wynagrodzeniem jakiś najmniej­
szy kąt, gdzie mogłabym zamiesz­
kać z dzieckiem. Mam nadzieję, 
że w tygodniu propagandowym 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
mój apel nie będzie daremny.

M. H., Gdynia

Nie tylko narzekan;a
Utarł się zwyczaj, że w rubryce 

„Śmiało i szczerze“ zamieszczane 
są narzekania pod adresem róż­
nych instytucji za ich niewłaściwe 
ustosunkowanie się do spraw po­
szczególnych obywateli.

Wypadek, jaki zaszedł, skłania 
mnie do umieszczenia w tej rubry­
ce podziękowania dla Powszechne­
go Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych, który — dowiedziawszy się 
o tragicznym śmiertelnym wypad­
ku. jakiemu uległ syn mój Józef; 
jadący na rowerze w Gdańsku dn. 
23. 9. 1949 r., — sam zwrócił się 
do mnie, informując, jakie doku

menty mam przedłożyć, aby uzy­
skać wypłatę sumy z tytułu ubez­
pieczenia od wypadku rowerzy­
stów. Przyznać muszę, że o ubez­
pieczeniu, jakie zawarł syn mój, 
nie wiedziałem i nie byłbym wy­
stępował do P. Z. U. W. o odszko­
dowanie.

Otrzymałem pełną sumę ubez­
pieczenia, tj. zł 50.000 — i za ten 
obywatelski czyn i za właściwe 
i niespotykane w praktyce biuro­
wej podejście do ubezpieczonych 
składam serdeczne podziękowanie 
Dyrekcji Wojewódzkiego Oddziału 
Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Gdańsku.

Biszczad Franciszek 
robotnik G. U. M.

Wóz trzeszczy

Lasy wołają SOS!
Jako jeden z uczestników kursu, 

odbywającego się w Siankach, za­
uważyłem w czasie spaceru, że las 
należący do Zarządu Miejskiego 
w Siankach jest masowo nawie­
dzony przez liszki, które pokrywa­
ją okoliczne drzewa i krzewy. Mi­
liony tych żarłoków niszczą lasy. 
Czy nie ma na to rady? Las w 
Siankach, który dodaje tyle pięk­
na okolicy, schnie i potrzebuje 
pomocy. Proszę bardzo Zarząd 
Miejski o podjęcie akcji, zapobie­
gającej zniszczeniu.

H. Piotrowski, Gdańsk

W niedzielę, 2 bm. o godz. 15 
jechałem na Oksywie samochodem 
MZK GG Nr T-05315. Karoseria 
tego wozu jest tak zużyta, że każ­
dej chwili nastąpić może katastro­
fa. Na każdym zakręcie i na każ 
dej, najmniejszej nawet nierów­
ności drogi pasażerowie zostają 
stłoczeni na jedną stronę wozu, 
przy czym wyraźnie słychać 
trzask pękających desek. Ostroż­
na jazda szofera nie wiele popra­
wia sytuację — wóz należałoby 
natychmiast wycofać z eksploata­
cji, aby nie dopuścić do katastro­
fy. Pasażer

-młodych 
śmiaTych 

-śułiadcmych
swoich celoŁL

§§ _

pismo:

®M9Mł

W INNYCH LISTACH:
Mieszkaniec ul. Ojcowskiej i 

Gdańsku - Siedlicach skarży si^ 
że ulica Ojcowska pozbawiona jes 
opieki Ojców Miasta, którzy ni 
pamiętają o tym, że z ulicy tej n; 
leży wyw leźć gruzy, cegły i da 
chówki po ostatnich remontach.

Sopocianin zwraca uwagę, że -ę 
lokalach takich jak ®, Zdrój owy' 
czy „Nadmorski“ młodzież szkolni 
przebywa po godz. 23* co jtest wy 
soce niewłaściwe. Na fakt ten po 
winni zwrócić uwagę rodzice, rad; 
pedagogiczna i ZMP.

J. K., Gdańsk stwierdza, że n; 
linii tramwajowej Nr 6 (Orunia] 
w większości wypadków konduk­
torzy nie przestrzegają zakazu pi 
lenia i spokojenie kasują bilety 
mimo, że dym z papierosów pasa­
żerów okadza wiszące nad drzwia­
mi tabliczki z napisem: „Palenie 
wzbronione“.

S. Ł., Tczeta, podkreśla, że na 
dworcu w Tczewie nikt nie urzę­
duje w kabinie z tabliczką „Infor­
mator“ i jeżeli pasażer chce się 
o coś dowiedzieć, to musi sc-hodzić 
do dyżurnego nadzorczego, które­
go przeważnie też trzeba długo 
szukać. Poza tym z 5 kas prze­
ważnie otwarte i są tylko 2, co 
stwarza niepotrzebnie kolejki w 
momentach dużego nasilenia ru­
chu.

Nauczycielowi
i uczniowi
pomoże w nauce 
zagadnień o 

Polsce współczesnej dziennik

RZECZPOSPOLITAM

Prenumerata po­
cztą 135.-

Konto PKO 1-4692 - Warszawa
W8B

Rozpoczynamy dziś druk no­
wej powieści młodego, znanego 
pisarza, Tadeusza Kwiatkow­
skiego, autora „Lunaparku“.

Powieść „Atlantyk“, opisu­
jąca przeżycia załogi polskie­
go statku i polskich reemigran 
tów wracających z Ameryki do 
kraju, oparta jest na wraże­
niach z tej podróży. O ile de­
biut pisarski Kwiatkowskiego 
— „Lunapark“ przepojony był 
fantastyką, abstrakcjonizmem, 
„Atlantyk“, to powieść czysto 
realistyczna, świadcząca o za­
sadniczej przemianie struktu­
ry artystycznej pisarza.

f rzytaczamy poniżej wstęp, 
jakim poprzedza autor swą po­
wieść :

Trudno mi nazwać te stokilka- 
dziesiąt stron maszynopisu, które

Nasza nowa powieść
właśnie ukończyłem pisać. Nie są 
one botciem powieścią, zwyczajną 
fabułą o losach i psychologii bo­
haterów, powieścią z problemem, 
w której autor wypowiada się w 
kwestiach moralnych, społecznych 
czy politycznych. Utworu tego ró­
wnież nie mogę nazwać reporta­
żem, jakkolwiek histoi'ie w nim o- 
powiedziane są w wielu ' wypad­
kach prawdziwe, widziane i prze­
żyte przeze mnie w czasie podró­
ży na statku handlowym do Ame­
ryki Południowej i z powrotem. 
Piszę, ża to wielu procentach hi­
storie te są prawdziwe, aby do­
wieść tym samym czytelnikowi, iż

I nie wszystko, co przeczyta, stanc 
\wi dokładny obraz mej podróży 
przeżyć na statku. To nie był 
moim zamiarem. Próżno więc dc 
pa.trywać się w osobach powoła 
nych do życia w.moim utnoorze - 
ludzi „wypisz, wymaluj", towa 
rzyszy podróży i nie należy szu 
kap w listach załóg polskich, stat 
ków handlowych ich nazwisk. T 
nie doprowadziłoby do niczego 
Nigdy bym do tego nie dopuści 
i taka praca literacka nie pocią 
gałaby mnie tak, jak stwarzani 
ludzi o pozorach całkowitego au 
tentyku, a składających się jed 
nak z przymiotów i wad różnyc

Z pamiętnika kwestarza
W ubiegłą niedzielę wczesnym 

rankiem zbudziło mnie gwałtow­
ne pukanie:

— Co, jeszcze pan śpi? Ha, 
ha dobry sobie! — wołał sąsiad 
z za ściany. — Ciekawy jestem, 
kto za pana będzie kwestował 
dziś na Odbudowę Warszawy?

Sąsiad był aktywnym człon­
kiem miejskiego Komitetu Od­
budowy i wiedział zawsze kto 
i kiedy kwestuje.

Zerwałem się na równe nogi. 
Prawda! Dziś kwestują przodo­
wnicy pracy. Ubrałem się szyb­
ko i bez
na ulicę. Moja partnerka, uro­
cza panna Lilka była już na miej 
scu. Uśmiechnęła się i pogroziła 
mi paluszkiem:

— Oj, śpioszek z pana — po­
wiedziała filuternie, podając mi 
puszkę. Pokwitowaliśmy odbiór 
i podążyliśmy na wyznaczony re­
jon.

Rozpocząłem kwestę, zaczepia­
jąc jakąś miłą starszą panią 
zdążającą do kościoła. Starusz­
ka oświadczyła mi, że owszem 
posiada 10 zł, ale jest to ofiara 
na tacę. Prosiła, abym w przy­
szłą niedzielę czeka* na nią w 
tym samym miejscu i o tej samej 
porze, to przygotuje również dar 
na odbudowę Warszawy. Podzię 
kowalem uprzejmie i poszliśmy 
dalej.

Potem spotkaliśmy rodzinę skła 
dającą się z mamy, taty i ślicz-

ludzi i różnych indywidualności.
Jednocześnie nie waham się po­

wiedzieć, że wszystko, co napisa­
łem, jest najprawdziwsze w świę­
cie. I ludzie i zdarzenia i statek. 
Nakreśliłem bowiem dość wierny 
obraz życia i pracy marynarzy na 
morzu oraz przygodnych pasaże­
rów, w tym wypadku polskich re­
emigrantów z krajów Ameryki 
Południowej — niekoniecznie u- 
ciekając się do gotowych wzorów 
z mej podróży.

Chodziło mi przede wszystkim 
o ren,Ustyczne pokazanie życia na 
statku, a nie o naturalistyczną 
reprodukcję jednej podróży na ta­
kim a takim statku. Stąd wynik­
ły peicne skróty literackie, pa­
rabole i filmowy niemal tok opo­
wiadania.

nej córeczki. Rodzice dali spore 
datki, każde z osobna. Po chwi­
li dogoniła nas jeszcze córeczka 
i małą, śliczną rączką wsunęła 
do puszki 20 zł. Uśmiechnąłem 
się i pogłaskałem ją po główce:

— Bo my jesteśmy z Warsza­
wy, proszę pana — powiedziała 
z dumą — i przyjechaliśmy do 
cioci z wizytą. A poza tym, pro­
szę mnie nie głaskać po głowie, 
bo nie jestem dziecko. Skończy­
łam już 16 lat.

Przeprosiłem grzecznie i posz­
liśmy dalej. Datki sypały się co 
raz częściej. Dawali, niemal 
wszyscy, Ale byli też nieprzy­
stępni. Niektórzy udawali, że 
nie rozumieją po jiolsku.

Około południa więk­
szość przechodniów miała już zna 
czki. Niektórzy bawili się z na­
mi w chowanego. Pozwalali się 
zaczepiać, a potem z triumfem 
pokazywali znaczki ukryte , pod 
klapą. Byli jednak i tacy, któ­
rzy kazali sobie przyczepiać dru­
gi i trzeci znaczek ofiarowując 
nawet własne szpileczki.

Partnerce pokłóły się palce od 
eiągłego przypinania. Jako zna­
ny nowator pomyślałem sobie, 
że warto będzie zgłosić jakiś po­
mysł .„ochraniacza na paluszki 
przy kwestach ulicznych”. Po­
tem zaproponowałem pannie Lil­
ce „małą czarną” w pobliskiej 
kawiarni. Chętnie się zgoduCa. 
Usadowiliśmy się na kanapce, 
zamówiliśmy kawę i ciastka.

Dziś jest koniec tygodnia. Ju­
tro, w niedzielę od rana jadę do 
Gdańska pracować przy odgruzo­
waniu. Umówiłem się z panną 
Lilką, że będziemy pracować ra­
zem na cztery ręce, przy ukła­
daniu cegieł. Kiedy myślę o o- 
stainiej. niedzielnej zbiórce na 
odbudowę Warszawy ogarnia 
mnie wzruszenie. Ileż dała mi 
wrażeń! Zebrałem ok. 4000 zł na 
Warszawę, będę miał sprawę w 
sądzie grodzkim o obrazę jedne­
go z kawiarnianych „bezrobot­
nych” i zaręczyłem się z panną 
Lilką.

P. S. Mój pomysł na „ochra­
niacze paluszkowe” został za­
twierdzony. Jestem wpisany na 
listę. Oczekuję nagrody i od­
znaczenia. Życie jest piękne!

Józef Iżycki

ROZDZIAŁ PIERWSZY
1.

Robotnicy portowi rzucili cumy *) do wody. 
Na dziobie statku rozszalała się winda, gruba ma­
nila2), nawijała się szybko na żelazny bęben. Pę­
katy holownik sapał odciągając burtę statku od 
nabrzeża. Śruba pacnęła w wodę raz, drugi, po 
tem przez pokład przebiegło drżenie — zwiększa­
no obroty. W hali maszyn dźwięczały dzwonki. 
Woda pod rufąa) zakotłowała się, bryznęła piana 
i statek jeszcze powoli, jeszcze niewidocznie odda­
lał się od keji, na której wznosiły się ponad ma­
gazyny portowe — spokojne ramiona dźwigów. 
Na mostku kapitańskim brazylijski pilot wykrzy­
kiwał po angielsku do sternika, który jak papuga 
powtarzał po nim słowa komendy. Kapitan na­
sunął czapkę głęboko na oczy przed słońcem, któ­
re z wysokiego nieba miażdżyło wszystko, co tylko 
znajdowało się na lądzie i morzu.

Kilku marynarzy wsparło się o nadburcie. 
Ten i ów machnął od niechcenia ręką ludziom 
stojącym na keji*) Patrzyli bez żalu na ziemię, 
która przyniosła im w czasie kilkudniowego po- 
stoju garść portowych uciech, a z kieszeni za to 
wydarła sporo ładnego grosza. Zresztą nie żało­
wali pieniędzy. Po trzechtygodniowym rejsie po 
Atlantyku nie można sobie odmówić uścisku 
dziewczyny i kilku butelek Wina. Znali dobrze

port i brazylijskie możliwości zabawy. Nie były 
więc dla nich ’radnym nowym przeżyciem, te 
wszystkie skarby, które potrafiły oszołomić 
i ujarzmić obcego przybysza zza morza, stawia­
jącego pierwsze kroki w strefie podzwrotnikowej. 
Ani dziewczęta nie były inne jak wszędzie na ca­
łym świecie, ani wino nie szło do głowy mocniej, 
aniżeli w portach azjatyckich, czy afrykańskich. 
Nie mieli więc żadnego powodu do żalu po opusz­
czonych kafejkach i restauracjach z żeńską ob­
sługą, ani tym bardziej do westchnień ulgi, że 
skończyło się to nieustanne sięganie do kieszeni 
po zmięte kruzeiry5). Pieniądz nagradzał ich 
ciężką i odpowiedzialną pracę, oni z kolei pienią­
dzem nagradzali chwile radości i zabawy. Do te­
go byli przyzwyczajeni z dawien dawna i nie wy­
dawało się im to niesprawiedliwe.

Malik, maszynista, trzepnął paczką Lucky 
Strike‘ów o dłoń 1 wyciągnął papierosa. Zapalił 
i buchnął siwym dymem. To samo zrobili Baran, 
starszy marynarz i Kłósak, pomocnik elektryka. 
Obok stał trzeci oficer Bogucki, jak zwykle po­
nury i tępo wpatrywał się w ginące zarysy portu 
Santos.

Żelazne blachy pokładu dudniły pod butami 
przebiegającej załogi. Pierwszy oficer darł się 
wniebogłosy na dziobie i wymachiwał rękami. 
Dzwonił telefon, bosman klął na czym świat stoi 
na Brazylijeżyków z holownika, którzy kręcili 
statkiem na wszystkie strony. Odbijanie odby-^j 
wało się prawidłowo. Zawsze dużo krzyku, wiele o 
przekleństw i złości — a to tylko dlatego, że idzie U 
przede wszystkim o dobro statku. Każdy człowiek J. 
morza, żeby nie wiem na jakiej starej łajbie dLy-

wał, dba o nią i przeklina cały świat i okolice, 
gdy nie idzie tak jak powinno — gładko i przy­
zwoicie. A że nie często wymagania ich są zaspo­

kojone — zawsze jest przy tym trochę niecierpli 
wości i zdenerwowania. Zresztą ocean, który cze­
ka za ujściem rzeki, ocean rozważny i spokojny 
zaraz ułagodzi podniecone temperamenty.

Marynarze na holowniku „San Antonio“ wy­
prowadzali z portu codziennie kilkanaście stat­
ków. Czyż mogli ze wszystkimi obchodzić się jed­
nakowo łagodnie? Ale oczywiście załoga miała 
prawo od tego rzecznego karakona, który dyszy 
i stęka, jakby co najmniej przed godziną połknął 
tysiąc mil drogi na oceanie, wymagać czułej 
opieki.

— Nie rwij jak wściekły, ty przeklęty kabo- 
klu *) — huczał bosman Piątek do Brazylijczyka, 
kurzącego spokojnie fajkę na holowniku, — jak 
Boga kocham pęknie manila.

Pierwszy oficer, spocony jak portowy tra­
garz, gadał przez telefon z kapitanem na mostku. 
W kluzach 7) rzegotaiy łańcuchy kotwiczne. Przed 
zakrętem rzeki syrena rozryczała się na dobre. 
Już nie było widać Santos, kranów, ani góry nad 
miastem, po której wspinała się zębata kolejka 
do kasyna gry na szczycie. W -oddali majaczyły 
jeszcze drapacze chmur nad brzegiem oceanu, ka­
mienne słupy dzielnicy magnatów. Na brzegach 
rzeki małe domld w ogri -ach, pola bananów i dzi­
kie zarośla, nad którymi unosiły się chmary pta­
ctwa.

Od oceanu szedł już pierwszy wiew wiatru.
Malik, Baran i Kłósak oderwali się od nad- 

burci- i uoszli' każdy do swej ruboty. Nie warto

było patrzeć na drobne łódki tubylcze, uwijające 
się po rzece.

Bogucki pozostał w ni-zmienionej pozycji 
i uparcie wpatrywał się w oddalające się brzegi 
Brazylii. Zielony masyw lądu błyszczał w słońcu 
pod piórami obłoków.

2.
Pokład szalupowy zajęli pasażerowie..., emi­

granci polscy, powracający do kraju po latach 
pobytu w Ameryce Południowej. Starzy i młodzi. 
Było ich razem czternaście osób. Więcej pasaże­
rów statek handlowy nie brał stosownie do prze­
pisów prawa morskiego i ze względu na brak 
większej ilości odpowiednich pomieszczeń. Teraz 
wszyscy wylegli na pokład ostatnim spojrzeniem 
żegnać ziemię, na której los wyznaczył im sporo 
czasu do życia. Odrywali się od niej z uczuciem 
wyzwalania się z jakiegoś narzuconego im przy­
musem jarzma, i zarazem z lękiem przed nowym 
lądem, który już tylko z przyzwyczajenia nazy­
wali ojczystym, a o którym nie umieli powiedzieć 
nawet dwćch słusznych słów. Bali się tej nowej 
ziemi i myśleli o niej z niepokojem, choć serca 
rwały się do rodzinnych stron pięknych, bogatych 
i własnych. Zapomnieli z biegiem lat, co złe i nie­
wdzięczne.

1) Lina służąca do przymocowania statku na' nabrzeżu.
2) Lina z włókna otrzymanego z liści Musa Toxtilis ros­

nącej na Filipinach.
3) Tylna część sfatku
4) Inaczej nadbrzeże murowane.
8) Nazwa brazylijskiego pieniądza, 
ß) Pogardliwa nazwa mieszkańców Pol ud. Ameryku 
7) Otwór w dziobie i.tatku, przez klóty biegnie iańcuch 

kotwicznym
(Dalszy ciąg jutro)
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